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Lwów 24 września
Szkudliwą bajką o sfowaoh Cesarza, wy

rzeczonych jaKobj we L  wonie do pani. K oi 
śoielakiego: „Potied z pan cesarzo—i Wilhel
mowi jak mr - przyjmę>ą Polacy* — obali p. 
Kościelsai w liśoie do Nowej Prusy, a zarazem 
ozyn. kilki uwrg o mome Bismatka do ; el 
grzymów niemieckich z Poznanaziego. Lict 
ten brzmi:

„1. Podczas mego pobytu we Lwowie nie 
otrzymałem od J. M. Cesarza żadnego innego 
poleoenia, prócz tego, bym memu oesarukiomu 
pana zaniósł pozdrowienie Jego .Apostolskiej 
Mośi Wszy & oko inne sprawozdawcy zmyślili 
samodzielnie, guyi ja, co się Jamo przez się 
roKuiuij, starannie nuikałem powtórzyć ookol- 
wies konkretnego z lozmcwy mojej z Cesa
rzem, a oiekarryoh, aapmrująoyoh na mnie zo 
Wszystkich stron, starałem się zaspokoió oboję
tnym  frazesami.

„2. Wprawdzie w jednej z mu-oh nów, 
kterą tuj*.! m  sposobność we Lwgwre wygłosić, 
poanioBtem solidarność oałego poi rugo narc- 
k  bez względu na dzielące go polityczne gis,- 

nioe, ale rozumiałem przed ewszystkiom etno
graficzną solidurnrść, Której n iie nie zaprzo- 
ozś. a -astępnie chciałem zwrócić uwagi, na 
pohtyjzny fakt, że myśi lojalnego popie.zma 
domu panującego i ijc z liw jgo  współdzialunia 
w rpełniunia badań państwa, która t państwie 
austryackiem tak piękne owooe przyniosły, te
raz i wśród polskiej ludności Pras toruje so
bie arogę i oiągle się rozwija.

„Sądzę, te jest niemożliwe z taniego poj
mowania solidarne śoi oałego polskiego nar oda, 
wydedukoraó potwierdzenia zdań wygłoszo
ny oh święto przez ks, Bism_.ka.

„Nie ohcę teraz gruntowniej nąstanawkć 
b; ; nad mową ks. Bismarna, a to di* tego, te 
Wkrótce będę miał sposobność uozynió go wy 
ozerpająoo; co się jbdnak fcyozy szeroko oma
wianej] mowy cesaiza Wilhelma w K.ólaw- 
on tyczyłbym eobie w interesie wieikośo_ i 
pizyszłośoi Pius, aby znalazła w korach 
niemieckiej szlachty takie życzliwe p*zy- 
jęoie, jakie zauważyłem dla niej w czasie me
go pobytu we Lwowie u galicyjskiej szlaohty 
i ba^iąoych t«m wielu Polaków z Prus.

„To życzliwe przyjęcia słów oenarskioh 
przez Polaków, którzy, jar wiadono, w Niem- 
uzeer* Mrtft^mozo trzymali się zaaia od agrar
nego ruchu, jest dowodem, te. polska szlachta 
należy do tyoh żywiołów, które cesarz około 
siebie zgromadzić pragnie, i te ta szuohta poi- 
s a, jeżdi opadną więzy z jej narodu, nie bę
dzie ostatnią we wspaniałym dążenia do oywi- 
lizaoyi, pi awa i porządku.

„Pcd tym względem ozo^e się polski szlach
cic, jako dotyonczasowy obrońof upraw-ionyoh 
poisaioh dąznośji, zgodnym i solidarny . 
z wssystkiemi rrarstwami sregc naroda, a 
u 'ztuoznem rozdzielania go widzi sooyalne 
J* lebezpieozeństł o, z l  które 4*dnej odpuwie- 
uu aiucśoi stanowcze nie przyjmuje Gdyby je
dnak, broń Boże, w Prusaoh lab JSiemozooh 
zamierzano ograni- zyć nowoczesne coiizyozno 
zdobyoze, wówczas polskc. sziaonc* w Prasach 
*  »  pełnej zgodzie ze wszysokiemi warstwami 
tarot?u potrafi udowodnić, te twierdzenie, ja
koby polska rziachia była po wszo czasy o- 
akoyjnym. żywiełem , jest oo najmniej zbyt 
smi&łą hipotezą.

„Neuefr. Prm e  pizyznaje sama, że „ i sku
tek Łcaiioyj bardzo Niemców obchodzi polity- 

poisaiej s z la c n ty s ą d zę  tedy, że wobec 
wzajemnego oddziaływania, jazie Polacy ze 
■Wszystkich t. złeh mouarstw prawem n&iural- 
nem u siebie wyw.erają, byłoby groźuem dir 
interesów prawdziwego postępu w Auatryi, 
gdyby zaznaczona praezemnie we Lwowie so
lidarność oaiego p^ietiego naroda była meu- 
fc-iawana iub tylko naruszona. Pełon u.3zauowa-

” w j  ”  *“  —

O J D  J  U  T R  A .
Powieść wspóicruua t p»pierór familijnych spisana 

przez -uwryema C.awalew,ur,
i

(Ciijg dalszy).
Wspomnienie m. tki .z jej Lat zasępiło go 

■oszoze bardziej; unikał sam tej usjr iń iW8eej 
dla nioh obojga naastyi, aby, jako .yn, nto byc 
zmuszonym do oskarżania jej o główny powód 
rozbioia;i<jioh wspólnego szczęścia, jaaie sobie 
roili w dołączeniu się węzłem małzeńsaim

Za n elt p-tsiadał delikatności uoznó w 
«y » względzie aby w tem szukać obrony dla 
śiebie.

Natsała rniędzj mm. chwila przykrego 
milozenia, podczas której oboje .-ozmyślaii nad 
Położeniem, w jak*em się ..erar znajdowali.

Los zgotował im syiuecyę bez wyjśoia.
8mu*na, beznadziejna, sieroca jakaś mi

łość w żałoicie po straoonm przyszłośoi kryła 
■ię w ioh samotnyoh sercach. ■i i? :n

koohałem i 
jej duszy 

jedno-

Wozoraj zy dsień ważny był dla Bulga- 
ryi, bo w całym kraju odby- ały się wybory 
do sobrania. Do tej pory rie  ma jeszcze ża
dnej wiadrmrśc: o 'ch r ^ultaciie, W'«dcmo tyl
ko, ie  agitz^ya była u«dz wyrz ,j gorąca. Russo 
filskia stronnictwo agitował® przeważnie w Ru- 
melii, zaś w cknlioaoh nadu m^ji»>ioh jątrzył 
z Belgraun Ganko"'. W  pizeddzień wyborów 
rozrzucił on po ulicach Sofii odezwę,' w której 
aareszcce zrznoił z siebie maskę, przypomniał : 
zalecił do wykonania znaue żądania rosyjskie, 
podane w r. 1388 prze* petersburski Goniec 
urzędowy, a mianowicie żądanie nowego wybo
ru Aeieoia przsz „niezależne" i przez R jsyę 
uznane sobranie.

'Y y  bory wozorajsze zadecydują przfde- 
wszystkiem o tem, który z dwóch prądów re- 
pt ezente wanych n  terażuiejszym g.bineoie, 
weźmie górę: ozy konserwatywny, Liórego 
przedbtawio^alcm jest Stoiłcw. czy tsż postępo
wy, reprezentowany przez Radosławowa. P e 
wne ozn Ł wskazują, że postępowoy mogą Zwy
ciężyć'. Jeśn to się stanie, wó.mzas na czele 
przyssłego gabinetu stanąłby Radosławów, a 
ri.. dy jego właśoiwie w niozem nie różniłyby 
się od rządów Sta~nbnłowa.

WBchód słońca r 5 
Zachód „ „ 5

nośoi fignry woskowe, p rt-eiy wszelkiego Hem s>ojej osoby, jak w 
ypu narodowości i szasepów, koloniami Frau-i;t*dy, wymaobujro rękaisi
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bivette’yi któro widocznie głównie doatei
funduszów przedsiębio^st wc wysuwowemu, gdy- _  _____ ______ _____________ __________
by nie k.amy i kramiki prywatne, tonem jar- t r i  objętych. Kała* z figur odpowiada mnie’ | enrop^jaku w jłaó: 
m-.rożnyc, rażąoe, brsog ten lewy, zwła.zoza więcej jednemu z przedziałów w ;tryny, , me- 
pod wiaozór, niezwykły przidst* wiałby widok, swcsąoemu na górnych pułkaob Indos w pro- 
Odludnt to, mniej uczęszczuna stro: a parfcp  ̂ dukty danej okolioy, ni dolnych przetwory ioh 
zamknięta w sobie, bo wązką tylko groblą enrop^jskio. Tutaj spotykamy się ze zbiorami 
przeleieioaa od Rodanu, a oia-Jsta tal że i za- księoia Henryk* Orleań ikiego, Boosset’a, A i- 
gt*|On» eilaie. Pod konarami lip i platanów , ohirurd a, Biu^ger^; z przewonnemi kłodami 
białe arabów burnusy, pstre kostyamy T  jnki- j Madagaskary, wysp Ta: fi i z saryą osnnych 
nu, jtakrawa odzież „obywateli4- Dthomeju i t wyrobów Kamnadży, KTTT jeszcze siegającyot 
Senegalu uio oodz.en.ne . stanowią widowisko, { wiekn. ;
piękne z&ś wsohodnie pala iyki wystawowej ' A  Dahomaj, a Behnnzin? Są i oni, ale 
podnoszą efekt znaEomioie. ^d-laka na owrohjw  osobnym pawilonie „kolom, afrykań^kioh “. 
pTzedstiiV.ic’el&oh dalekiego »-aohnda i pała- j óttównyn, oa do® m - i  ;e~t ,e s. Luads
dnia widz nie dostrzega pię na orepiając*!1 się Tronów Bchanzim aż dwa. Dar«maie siliłbym

kl .jzozdrb- Pcozęła 
i nt-gami, zgcła pc

Piszą nam z Wiednia 22 września: ,
J«,k prze widywane my i pragaęiiśuiy, pan 

Kościeisiu zaprzeozył znanej plotce o wrzeko- 
uiych słowaoh Cesarza V*noisz*a Józefa. Za 
p Kośoieisii ogłosił to zaprzeczenia w N. Fr. 
Preste, bardzo dobrze, bo tym sposobem kaj- 
szer ze Kuła niamieokie dowiedzą się, że insy- 
nuaoya, jakobyśmy Uaiłowati puwaśnić Berlin 
z Wiedniem, była niedorzecznym wymyjłam. 
Zamieszuzająo odpowiedź p. KoSoieLkiego na 
ostatni swój znany artykuł (o Bismaran i Po- 
lakaoh) N. Fr. Presre, : ieui . „meui złagodziła 
go. Artyaut ten z pewnością ki ywołał przykre 
uozuuie metyiKo w nołaah poisKion, leou ti.kże. 
w memieoaioh. Jako poważni oolioycy, rozróż
niamy zawsze pomiędzy eiuKU 'acyaini dzien- 
« lkó./ a ważnibjszemi manifes.aoyaui stron- 
motw, jak programy, mowy poaslsme, resoiuuye 
i uchwały panameuiame. 1'e osaatme, nrzędo- 
we mauiiestajye nu mieośiej lewicy, od ozoe- 
reoh iao, z naszego pankuu widzuiii*, me pozo
stawiają kio do życzenia, owszem aznaorają 
szczerą chęć aliansu z Polakami, Wcbeo tego 
faktu n.jwątpiiwie ostatni artykuł N. Fr. Pruat 
był wykolejcium draennikarskssiu i to tern 
bardziej, .r«s t-osara? pumiel;y rtronuioGwcm 
liirtmeoKO- lberaincin a na. Bu inalKirm niebyły 
nigdy serdeczna. W roku 1882, gdy owo stron
nictwo znajdowało się w bardzo , rzy rren po
łożeniu, ks. Biaiuark dociął mu znanym epigra
mem o „Eerbsizeitluse". Na odwróć dwa M  
póżuisj p. Plener ostrzegał przed Bisn, erkiem, 
Który „trzyma za waze dw* żelaza w ognia". To 
też, gdy w rukn 886 aiub ummieoko narodo wy 
z powodu ówczesnej antypolskiej mowy ks. 
Bismarha zaprononował depeszę gratulacyjną, 
niemieoka lewica stanowczo odrzuciła ten wn-o- 
sek. Słowem, jeżeli w redcr.oyi N. Fr. Presie 
jeszcze pokutują pewne dawnD syiupatye uu 
Bismarka, go nio mają one żadnej uspólnosui 
z programem memieosiej ltwioy, która, jako 
rozumn - atecnuiutao poiiGyozne, allaiiS z Pola
kami przekłada nau alians z g  dcm  -ym pu
stelnikiem waroyńskiin, należącym etanowozo 
do... przeszłości. Z mm wszysjaiem, oczywiście, 
eiuiubraoye —  jak przedosuatni art/Kur N. Fr. 
Fresse — mogą oddziałać tylko aanoduwic. Z 
miuŁZOzenio oś wiadozema p. Kościelskiego zdaje 
się przynajmniej dowodzić, że ów aitykul był 
linprowizaoyą, nie obiawem systemu.

ioh cyw ilizacji; synami paszcz wydają się 
„prosto z igły “ i dopra wdy jrat się ozem rozma
rzyć. Gdym się o zmroku uż znalazł w wio
sce dakom jakiej, otoczony przerasta jąoymi 
mnie o głowę, czarnymi jak sam Luoyper 
poddanym? ongi Bshanzina, przyznaję, mimo
wolnie oplądkłcm się ze dasią jaką europaj- 
ską, tak mi isAoś nieswój sio było w fcesa o 
toozeniu. Czar zwiała w j iągająca ku mnie 
ręsę, spiywito w kolorowe szmaty, niby powiia- 
k*em dahomejku, a powtarzająoa: mosm des 
sous pour moa. Widocznie nie musiała to być 
amazonka

P-er uszy z brzeyn od wejścia pałacyk 
Alpiern, to dobra pruoka ażurowego stylu mau- 
rycańskiego. Jaat to obszerny kwadrat, ozte- 
.ema galeryami o m^nrytatskioh arkadach o- 
t o ozony. W  śiudku podwórzi bije foutana, 
ukryta w  kłębach pysznych okazów flory pod
zwrotnikowej.

Pałac zawiera trzy hale wystawowe, z 
których środkowa jest bezsprzrczuie na,cie
kawsza. bc zawiera w miniaturowych okazach 
przedstawione dzieje sztucznie wytworzonych 
oaz. Jedna z nich np. oaz* d’Oaed-R r, zało
żona przez towarzystwo przemysłowo-rolnicze 
pułudmewego Algijru, obejmujr 10,585 cztak 
palm cadzonyoh od 1882— 1885 r. Bijąoa w 
środka tazy otadma arcezy jjk* dostarcza 600C 
litrów wody nr. minutę. Źródło je; w morze 
jakiemś podziemnym, r. .rwszego bowiem dnia | 
po wytryśmęoiu, wyrauoiłrs mnóstwo ryb śle

sic na opisanie skomplikowanej ich strnktmy 
Klatk* to jakieś ażurowej roboty i ani. wiem, 
ozy w niob, c*y na nioh czarny lokował się 
rnaje&ttt. Oo do zdawkowej, nia historycznej 
ich wartosoi, sadzę, że n* podpalzę znzyćby 
się dały doskocaB, afrykuńskia bowiem ałońoe 
wysuszyło j& poprzednio. Zresr^ą sporo tn „pa 
miąteku po egzotyoznym władzcy, między in- 
m mi: b-*rła jakieś ory królewskie pałki, ol
brzymie parasole i kilka fajansowych wazonów 
bamastyoh, złooonyoh i posrebrzanych, orygi
nalnych rzeczy wiście bardzo, a pochodzących

O,oj ojoj!“, aż ją w-egzoic 
ztuoszące się o.J śmisohu towarzyszki wydosta
ły z aw.ezi Widząo. żt jej się oiefrawie p zy- 
glądam, pudbi»gła Lu mnie i zażądała *ouc'a, 
pcozem od*/óciła się za pieoie, jak sprężyna, 
i przy ar jbliższej przykaonęła misoa, zanurza
jąc w niej palce. — „Smaoznsgo* — miakną- 
łem, a ona Kiwnęła mi głcoją.

Na tem wys‘awowe tamknę w-jpomucenia; 
wprawdzie wypadał by jaszcz zajrzeć ao wio
ski i teati a auamitać ikieg », którą z „oryg.nal- 
nvchu kawiarń arabskich , zw  edzic, tańcom 
p-zyjrzeó aią hnryacK, ty li o, ib  te probk* roa 
koszy mai metać ki^go raju tak j .koś przypo
minają europejskie liłsze po tmge< tangloch u- 
oieony, że i w parku „Złotej głowy", niozom 
a.ę me zalecają. i

autentyozaie z „pałaców*' eks-królewckiej mo
ści. Dwa manekiny wojownika dahomejskiego 
i amazonki, uzbrojone „na wszystkie boki" 
strzegą dwóch tronow. Po za r.em zgnbió się 
tu można w lesce fetyszów, jeden od drugiego 
dziwaczniejszych. Niezmiernie pocieszny ten 
Olimp dahom cjski! J

Z pawilonów droga pre wadzi przez na- 
mi^cy „Stowariiiyszenit kobiet F iana ji" ( Union 

j du Femmes de France), którego celem niesienie 
pomocy rannym i ohoryir nt w. jme. Kopia to 
mniej więcej wystawy „Czerwonego krzyża" 
franouśkiego- pomieszczonej na prawym brz igu 
jeziora w osobnym pawilonie. Jeżaii w izasie 
wojny wszystko to ma Gak wygiądao, jak w y
gląda na wystawie, to się rannym woale nie 
źle będzie działo.

Za t.ym namiotem, obozowisko arabskie, 
r Karawana składa Jię podobno z 20 arabów po
kolenia Lied-tidi- Yahia, bm laUb z t ołudn o-

^ ° h,BuUowmozy pałacu .unetań.kiego c z a r - ! ° Algieru. Obem wielbłądów, zsktó-
pał uktciinibnie z meozeGa dak-ei Bey w Tu
nisie, strzelisGy zaś różowy minaret w środku

Z wystawy lugdmiskiej.
i i i .

Lugdun we wrześniu.
A  teraz przbidżmy na lewy brzeg jeziora 

„pod zwrotniki". Gdyby znowu nie bun’y  i

budowli jest ścisłą hepią lynnego miraretu 
didi-ben-Arus, ta,aże z Tunisu. 1 tej próbce 
stylu arabstmgo r  e brąz od wnętrza arkad 
i  Kolumnady, zajętej . pod-.sKlapiki i drobpyoh 
kramarzy.

Okazy nagromadzone ta ży ̂ i"] j&sżozj 
od wystawy 'ilgiersKiej zajmują, a to ze 
wzglęan ni świadectwo azybtiegc nrramierni j 
rozwojn w Taniau kultury europejskiej, reuts 
fraaousKmj. Geza trudno oderwać od rozwie- 
siiiOLjjh gu nap, planów i obrazów, uprzy- 
tommająoyon stopniowe rozwielmożnianio się 
po kram oy .llizacyi. Wmlka mapa Tunisu 
ozerwoaemi plamami znaczy franoujKie nabyGK> 
w zi imi od ohwih tah niedawne; ocjętego 
przez rzeozpospoli tą proteltoratn. JPlam ty on 
jest już ate dziś na 412.000 hektarów. Bort i 
nowe miasto, wyrosłe jakby ozaram w Biasr- 
oie, także odbija od starej osady arabsKiej. Ty- 
arąo dwitśoie fotografii, ijuanyoh na m jjjcu, 
dopełnia, ' ie  się ;ak wyrr*ę, pejzażu tunetan- 
skugo. Zboże, wino, oliwa (ze świeżo zakła
danych plantacji), woda rÓB«n», jaśminowy 
pomarańozowa, wyroby mi m urowe, gąbk , 
muszle, dy« any, maty, sńóry, wyroby garn- 
caiikWi fajanse z Nabeal, konserwy owooowe, 
miody, woski, maiła i tianzozi*, wreszoie ory
ginalne z malowanego i złoooaego draewa me
ble, oto czego się ta aaogiądać mo n«* do sy
ta. Poziome te płody natury i n»jj.rozaiozoiej- 
ssego przemysłu znosaą jakoś sąnedzswo ok»- 
zów t.arożytuej sztuki foniokiej, aartag.dsKiej, 
rzymskiej i maarytańsaiej

W głównej hal., doKOia wielkiej, Koli
stej, o lioznyoh przedziałach witrynie, aetawm- 
no na wysoaioh piedestałach naturalnej wiei-

ryoh jeden wojenny, biały, i kilka chartów do
pełniał! miało transportu Co d . mnie, spotka
łem w ooozowiśau jednego Araou, wielbłądów 
pięć (był i biały) a chartów ani śladu. Pusty 
zupełnie, beż ślala rctlimiości deptak rzeczy 
wiście obraz przedstawiał nagiej pustyni tylko 
uaruzo szuznpłej, ot, dziesięć »  wzd*aż i
tyleż maie; więcej wszerz. Na wielbłądach a 
r.wła izoz na białym, po Saoharze tuj nieżdźa- 
ły  dzieciaki. Trzeba było widnieć z jtką nie
chęcią poddawały si? tema „okięty pasu/m", 
pociesznie kłapiąo wargami. Wielbłądy, przy
wykłe do klasycznych, po sŁ tku piaszczystym, 
spacerów „gęsiego" i tu, skoro jed-in z dziecia
kiem na grzbiecie w ruch się puizczał, wszy
stkie wędrowały za nim, ale :m bylj ci»mo, 
olcropnie ciasno.

Soiemniło się już dobrze, gd/ na zakoń
czenie całodziennej wędrówki . znalazłem się 
nareszcie u kre a oitateoznego wystawy: w ko- 
ozowiskaoh dahomejskiem i scnegalijskiem. Li- 
ozba zamieszkujących je dhikiob, we ?le katalo
gu, 3/ęga 160 me lioząo kilku „okazów", któ
re jaż w varku „Złotej głowy* światło daieuns 
ujrzały. Zastałem ioh mniei nieco, czarnym bo
wiem synem p.łudaia niesłyohaaie europejskie 
zasmakowały buoełte y za byie zatem grosz wy
łudzony puszczają się na lampartkę i n o  byli 
w komplecie, oboó trafiłem na porę wieczerzy.

Ś;lny zapach kapusty rozchodził się ze
wsząd, pod szałasami doKołft mis ubżernych w 
gram* laaoh iao*ouo się weioło, rękami wdzię- 
■ znie pofługUjąo yię zeniast łyżsi. Oibrzwmia 
jaaaś murzynka w slnyieltona obodząj, przebie
rała palcami w misce, : trzymacej ud mechoe- 
ma Z boku trzy inne tłusty ^oś w wielkim 
meźdzmrzu drewnianym, a chichotały nieustan
nie, wreszoie jedna z nioh riadla na moździe
rzu i najle ng-zęzłi w nim najszerszym pun-

Z Izby ukLowąj.
Rozprawa przed") drom Józefów' Orłowtkiemi 

1 Kraków 22 września
Wczoraj popołudnia całe posiedzenia za

jęła mowa obrońcy, króry bardzo szczegółowo 
rozbierał wszystkie zarzuty, podniesione w ak
cie oski żenio i podczas prooesu — i udowa
dniał ion niedostateczność. Dość obszernie prza- 
mówił jeszcze raz prokurafco” i na tem nosie- ; 
dzenie zamknięto. ,

Dziś z rana replikował tedy obronna, do- 
czem głos zagrał obwiniony i tak mówił ;

Do panów przysięgłych mam przemawiać 
jako fałsznrn, oszust i przenieś isrca ; nigaym 
się nie spodziewał, ze w takim cbarckterzo, na
rzuconym sobie przez p prakurrtorr, mtni prze
mawiać do swoich ziomkow P. proznrator po- ; 

] wiedział wozom;, że działalność moja jest oear 
ną Iłiirtą w dziedzinie publioystyki; tego ii&e 
prokf *tor tr-ie^dsić me m czi, , b > nia zbada* 
dokładnie konjunktnr polityozi.yon osta .nioh 
pięciu lat, w czasie których byłen czynnikiem 
politycznym. 0 tem sądzić ni? może p. proku
rator ; o tem »ądzió mógłby tylko ktoi, kto pa
trzył z bliska i bezpośrednio na działalność 
moją.

„H .. Wojoiecna Dzieduszyoklego poznałem, 
gdym by1 całoikicm redanoyi Dzienniku Pol- 
ikiego. U  .e;?ma.y mnie wyb?:,ne osobistości, że 
w Krają tstnieje juiazLośna, szkodliwa atmosfn- 
ra, że tcuzy się gwałtowna walka partyjna po
lityczna i dziennikarska, że w obeo tego nało
ży stworzyć dz eunik środkowy, któryby stał 
sdŚM. od walk partyjnyob, nie Euriuoał swego 
zdaniu spoleonenstwa, ale był wyrazem dążno
ści społeczeństwa. Takim dziennikiem miał być 
Kuryer. Już dlutogo p zeoeę jakobym był me - 
przyjacielem żydów ; broniłem tylko Katoiikór 
r katolroyzmu, nie jeździłem na kenierenoye 
ao bar. Hirsuh* i z tonem p. R( ,esza zgodzić 
się nie mogę. Lo  lakiego umiarkowania saohę 
oaia mnie więkczosó Kołr poisai ;go. Z%u\m za- 
łożyłam dziennik, miałen zl sobą grono w y
bitnych ludzi. Tn uolo ladz; , bynajmniei nic 
two.ząon nowej partyi poiityoznej, zapewniło 
mi poparci, moralne i meteryalns. P. nr. W oj
ciech Lziedusz^ om przyją: mnie baidzo żyozli- 
wie i był bardzo zaćowolwony, żc to grono 
osób pragnie go widznó na czele nowego prą
du, nowego lUiennikt, htóryuy stał zdała od 
walk pntyjcych. Byłem takż' n gronu posłów 
iejmowyob, którzy mnie żyozliwio przyjęl'".

Przy omawianiu spraw wekslowych, mia
nowicie sprzeniewisrzsma, twierdz1' obwiniony, 
iż pp Treter i Śliwiński zazcal- faiszywii pod 
przysięgą, nie tendensyjuie, ale powodowem 
uie-Jhęoią i złością. Gdyby obwiniony ohoiol 
robie maaipuUoye * wehslam hr. Dzri duszyo- 
kieg), to przy obrocie naturalnym byłby ioh 
miał w przeoiągu czterech lat na kwo'ę około 
40.U00 zł. Oowimoay twierdzi, że zapełnię nie
uzasadnionym jest aurzut, Iż wekslu na prolon
gatę przeznaczonego użył do eskontu. , r  pre 
Kurator zrobił m ma metylko przeniewieraą, 
ale fałszerzem. W "tak ja sam przyjechałem 
z Wiednia do Krakowa i stawiłem się do

— Lani wiesz, że panią jedną 
koohai będę zawsze! — brzmiały 
j, g  słowa, osryszane przed ohwilą, ale' 
oieśnie rozsądek odzywał się:

— ,1 cóż ęi z tego?... zoną . jego .osino nie 
możesz, mimo wszystko, chyba zapomnisz upo
korzenia, aki go ucznałaś, Przeaież nie ze- 
ohoesr woisKaó ę dc roaziny, do której wstępu 
oi odmówiono. A g  yby nzwet ieriL ,egom tka 
^mieniła zdani’ * gdyby udzieliła swojego zezwo- 
Muc na wzsz zv lązes, pomyśl,, czy przystała
byś na to i zgodziła się bez wahania ?...

Ortu u, że odpowiedz. nie ma w jej sercu 
i że trudno jej u wie tyc  w* możliwość azczę 
■oia, b. kirem się nieguyć łudziła.

Wyznanie jngo, skrucha, sz icerość, z-jaką 
do ni-, przemawiał, ujmowały ją, rozbrajały, 
budziły współoznoie, ale sprawiały carazwn di - 
unie przykre wrażenie.

Od oh wili, gdy tak nagle i bevrzględnie 
los szarpnął j jj sercem -i rozerwał w niem tę 
nić pięKnyoh złudzeń, kcóre snuła, całą siłą 
woli pracowała nad sobą, aby przebulcó ten za
wód i powrócić do równowagi.

Zdav*ło j >j ?.. i  nareszcie zdołała to 
uozyuió, że tę przeszłeśó skwitowała o tyle, iż 
f>eą pretinsyi dc niej mogła żyć i być spo 
Kojną, nie upominając się u losn, o własne szczę- 
- -3 1 aż tu niespodzianie zjawienie się Zdzi

si.* a_ zaco^zyło naraz osły ten apono tak pra-
oowi1 i . rdob^ ty i utrzymywany w jej sen u!...

Oći n iała, cóż mogła mu aiaz odpowie
dzieć, słuchając jego zapewnień miłosnyon, 
które orzn>iałj jak > 3ho błogioh ohwił spę^zo 
nyoh w tak odmiennych warunkioh ?... ozyż 
miała otwierać dla nioh nnowu duszę, jak io 
nozyniłe aawniej, by jeszcze bardziej zacię
żyły r  niej rozozarowa ia i zawód, Który ją 
spotkał ?...

— Koonałem panią jedną i kochać będę z«- 
, Bze! — n<>j*.’iły  jego ista, łe c-egoż po tej 
miłości spodziewać »ię jej dziś oyio wolno?... 
nowych trosk, nowyon oierpień, jO’ f|?go zrze
czenia się nziałzbazej nawet nadziei, ntóraby 
w je dus.-y so—stała ?.. x

Nie, tego nie ohoi»ł* dopriśrić zowzgijdtt. 
na siebie i na niego.

— Po oo sij ładzić, po oo się upajać samo* 
wolnie? — mówiła sobie — kiedy ’ł*1, oj “*ę 
rozerwało, nawiązać się ja t nia da? ’ !rz«ba 
miró siłe ezygaaoti i bronić się poanszeaiom.

— Panie 'Suzisławie — rzekła łagodnym, ale 
smutnym głosem — ni* wraoajmy do tematu,

który dis nas obćjga może Dyć tylko przykrym ozyć. cci się t&m dzieją i zdz;wiona zobaozyła 
i boh mym anachronizmem! Nie napraw my E ryn ię  zaiętą jaszoze rozmową z Zabło 
iż *,egc, cc się zepsuło. 8sk nsuz pryaayt, i 1 owakim 

*ze izywisfcośc dzisiejsza kaL. nam trzeźwo pa
trzeć na. rzedzyl Pcszhśmy każde awoją droga, 
a irog. te rozeszły się tak, że spotkać sic już 
m, możemy. .j ’

A  jednak śootktiliśmy s ię !— przerwał ej,
— To przypadałem tylko — odparła — odej

dziesz p-.n zucwu, ’at» m<aą, zanim się zoba
czymy., Nieon już tak zostanie, jak Ioj izę- 
dSlł.. Zegnam pam i jesoze raz dziękuję za 
przysługę, jaką nam oddałeś.

— 1 "iy to pani ostatnie słowo? — spytać po 
chwili z głową spuszozoną, nie podnoBząo na 
nią oozu. ,

— Ostatnie, bo Koaiecsne — odpowiedziała uu.
— Dzisiaj tak, leoz jutro... jutro mcze wszy

stko Kmiemo —  oaezwał się —  intro wróoioie 
pań two / iow u do Dziadowe,, a tam może od
najdą się pasze przerwane marzenie..

Uśmiechnęła się z jakimś odoioniem go
ryczy iror.ii.

—  Sądzisz pan, że jutro potrafię także zapo
mnieć, no b', ło wozorai?... Zresztą, to jutro je
szcze da, -kie i także niepewne — uodała — 
przer tyoh lat parę nauczyłam się nieaowie- 
rzaó tenu jntrn.

— '■ j I aak. {dyby... i
Nie nczwoliła mu dcitońuzyó. odwracając 

się ou u ego, aby nie zobaczył łez, .które zbie
rały siq jej znowu pod powieką-

— Lepiej nie zastanawiać się nad *jm, coby 
y n gło r3i kła — b0 pow ij ihu parnię-

tac o ti a, cio byłn, aby nas znowu t>ie _asko- 
ozyla jttKai inespodzia^Ka. Los lub? igrr.ó niemi.

We irzwiaoir mignęła po raz armfi tw*- 
“ 1 *** Bomy, która przysyła powtórni*' zoba-

K.a zdążyła wszelako ccfaąć się tak szyb
ko, aDy jaj nie spostrzeżono, więc ctanęlr. nie
zdecydowana za progiem i zaozęfa, jakby uspra
wiedliwiając s’ę ze swojej obecności mówić tak 
głośno ż « słyohaó ją było w jaty a aklapie:

— Nio. nio... to ja t,yiko tak,.. Ja zaraz zno
wu idę, bo .Tujenka karała wraoać wcześniej 
do donm- liI jż. Marynia ma oo do załatwienia, 
to ja mogłaioym po drodze.. Ja tu już nie mam 
nio do roboty. Nie przeszkadzali !..

, W  swojej poczciwej naiwności stawała się 
prawu niedyskretną, co ją jescoze bardziej 
^mięrzało.

— Zuozekaj, pójdziemy razom — odpowie 
dzi&ła je j : Marynia, zabierając z c. u ł zlo ior ■» 
przez Zdzisława papiery, które przypomniały 
jej teraz dopiero pprawę odkrycia maią^eg’  
wpłynąć na iosy jej rodzina — pan Za łotew
ski ynyw iózł nam bardzo pomyślne wii domo- 
śoi. 'as* szkoda, że ojca nie u* w ^ftrsztwie; 
spodziewamy s.-ę go dopiero jntro lab .-poju
trze — rzekła, Zwracając się do Zdzislcwa i 
usitnjąo przybrać swobodny ton konwersa-
oyjny. 1 > r, -

Cn wszelako nie mógł otfeąsnąć się z wra- 
aenia poprzedniej rozm >wy Którą wejść,e Re
my przerwało; okeoKOŚc uj ^t^knęła mu łuo 
wń tnŁ* i odabr*ł» tę p iwność siebie, jaką pod 
wpływen. nosuoia w cztery oczy z Marynią 
pnsiudeł.

Pensytywua jego natura miała nadczułość 
mimozy; tak wymowny jeszes s przed ohwilą, 
zam ilkł ternie i odezwać się r ie  śmiał.

— Doprawdy — _iozęła Ma ynia pierwsza — 
zapomniałam zupełnie spytać pani c bliższe

ssozególy tego aziwn&go wypadka »  oiy prreoie...
Nieiatwo było i jej przosteoić się t*k nr 

gle na inny ton; musiała dopiero skupić .myśli 
uzpietzohie i skierować ,ie na najważniejszy 
przedmiot, który tak maio jednak zajmoj.* ją
00 tej uh wili, wobeo samego spouKania ze Zdzi- 
sławiB ,

—  Ksiądz kanonik opisał to w ^ayitKo p?,r- 
Btwn sz.aegóiowo w aśsie, Łtóęy dołączj-L do 
napierów — pośpieszył obiaSiiiu ją Zazisław

— Lwękuję p»K“  -  * PJ SM wtóry 
podała mu rę rę, na pożognt, lie  zarazem.

Dotknął jej dioui . skłoni się msko, zro 
zamiawszy.. że należało mu oddalić się; ręoo 
ioh zadrżały .mdnaf w tym uścisku lekkim 
płochliwym, któ.y trwał zaledwit sekandę.

BiJzatawsli się, jakby po półjrzecia roku 
me po raz pierwszy znnwi rozmawiali z sobą
1 m po rs.z ostatai może widzieli się w ta
kich warunkaoh.

On zmięszany, roztargniony, rozżalony ja
kiś, zdawał się nnikau teraz spojrzeń jej i Ro
my, ona siliła się na chłód i spoKÓj.

V  aaszy obojga pozostałe tyle rzeczy 
niedopowiedzianych, taki cnaos myśli i uozać, 
a ńdnsk zadawali sobie przymus, aby nie rao- 
wió więoei i na damo rnie rozdrażniać wzaje
mnie zbolałych serc.

— Cj się stało?... oo oi p-zywiózł rakiage?—- 
pytała Rom* po odejścia Zabłctowtkiego — ja 
cię przepraszam Marynia, że wam może prze
rwałam, a1*  to nieoroąoy, iak cię kocham!.. By
libyście ."iupewne jeszoze dłużej rozmam&ii zc 
sobą, a tak. on jakoś iakby aię mnie p - estra- 
szył, czy Za wstydził, cay co takiego... ŻsŁiym 
byłz wiedziała, że jeoi jtszrza, nir byłabym, 
wohodziłi —  tlimzozyła się, jakby do winy aię 
przyzMjąa C. d. n.
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gądn, eztu'|o się zurełnie niewinnym: tu mnie 
aresztowmo".

P-zysjępuje d^iei obwiniony do zarzutów, 
ćo do zbrodni sprzeniewierzenia. P. Kazim;erz  
Ost iszewaki jest do tego stopni* o swoje inte- 
resa niedbałym, jak pi nowie p-zakonaliścis się, 
i i  nawet iaie wie o bardzo wainyoh wlas- 
nyoh sprawach ;“ obwiniony twiordzi.;że był u- 
poważnio .y zutrzymaó weksel na 30U0 z ł., że 
uprawniała go do tego g^ar^neya ftdi lwow
skiej Kuryera , dasa przez p. O3tłazowskiego. 
„"Wrcszofa p. Ostaszewski zeznał, że ja mu wiel
kie usługi świadczyłem. O winie z mojej stro
ny mnwy tu byó nie moźu."

„Ostatnipunkt: niewypłsi&lacśó, Stańmy 
na stanowisku winy. Jeżeli ja wykażę okoli- 
cziośoi niegzozęśliwe, to ta wina masi byó u

Było przedsiębiorstw w r 
wyrób artykułów chemicznych 

_ kroohmalu

„ albuminum 
„ kleju 

aptek 
wyrób f  irb 

„ laków 
„ atramentu 
„ ozernidła do butów 
„ procko strzeli.''czego 
„ zapałek
„ świec woskowych itp.
» °lnjn
„ świeo i mydła 

rafiuerye ntffcy i wyrób parafiny
chylona. Ja nie z! winiłem utraty pieniędzy p. zakkdy gazowe 
Ostasz wskiegc; wszakże w sprawie wyda wania wyrób emar do wozów i do skóry 
Łaryera za jego pieniądze obradowało całej ~1_~
grono ludz: i ci iu zio deoydcrali o tyoh wy- 
datkaob razem z p. Ostaszewskim. Od] bym 
przyjął, jak p Ostaszewski sobie życzył, p. Na- j 
gancwskiego z Londynu i p. Wincentego Ło-

eterycznyoh olejków i esenoyi 
Rpodicm
gztuoznyeh nawozów

Ogółem 1193
Przeds.ębiorst

1886 1890
3 6

19 17
w 37 83

8 8
4 5

231 281
3 5
1 1
2 2

32 4C
1 1

14 12
4 4

163 141
226 180
416 870

4 5
2 1
4 3

12 8
& 1

1073

fabryoznyoh w  dziale
Ł  " W  b4'!  pr-mysl7c1emiozuego^ byYo wVokn 1890 : 66
deficyt byjby jeszcze większy; przez 5 dar by £ f i l/ l567 fe zfttradłSjąoyeh 2608 robot-
p Łoś Sekretarzem, ekwrpa.em sobie jeździł i ników. Fab-yki te są u a t f c Ł e e :  5 fabryk
d ; raaakeyi ekwiprżem przyjechał. Ta ir se-,̂ prodattów chcmiczn; 4 o 36 maszynac. >*ro-
S  L -  Z3? X r° r  10000 złr. w.ęoc;. £  5 ir h a 4 raoh) razem o sile 648
?  rhc ałem taaich eksperymen ów; przio - koni, zaimanfająoyoh 659 robotników. Wytwa-
wnis -adpiłem jak najlepszą gospodarkę i naj
oszczędniejszą, a do jej prowadzenia zalecałem 
p. Hcgos^a. Mogę odpowiadać za 90C0 złr., 
tyoh „biudnych" ludzi, jak loh p. prokurator 
nnzy-r*; oi ludzie dziś widią, że mogliby od

rzsją one rooznie 177 690 oeut. m. produktów 
ohemiozayoh, a mianowicie': 64.476 oent. m. 
kwasu siarkowego, 966 o. m. kwasu calatro- 
wego, 75.174 aody ?apn., 16,201 sody krysta
licznej i 20.894 o. m. natrium. Nadto istnieje

! (produkujących 493 892 o. m. rad 10  wanej na-
b jru ó w , ale pismo przy z^żająoym  się n o - ^  u  m  - m fi m. benay.

Jwanaie m^ ąoe  p r ^ i ó  11 przynoszące. 69 6^  0> P  olerów c]|żkioh do śmkro-
doch°iy. Tneoa było f*uhcwogo do gospodarki 4 fab, ?kl gJ ,  (a j M k o n  oom>
ozłowieiia, a me y, Śliwińskiego; jemu się u- 8 ^ i ’25 mhP. * J p .  ^  Aw; , r W n .  61930 
rmło, że jest naczelnym redaktorem, Pan 3cg 
nie wie ozen. Jak z^ozął lekarz leczyć Kury
era, ttk  go wyprawił na tamten świąt. P Śli
wiński nie złożył raoannkn, m mc upominan.a 
się mojego; gdy go ostateozuie złożył, poka
zało się, że postępowanie p. Śliwińskiego w 
Jtosnnku do mnio i do wierzycieli było krzy
wdzące."

t  ? b ,ia i0 “ 'f cśvr:adcza, ^  do skł.du -re-, h' n  żyło’ 234 osób, przy

ssw ffiSUM Jstó & & & * «  **•*243 ^ i596-

8,133 425 mtr. sześć, gazu świer,lnego, 61.980 
koksa, 5784 o. m. omoły i 13 950 o. m. amo
niakowa] wody) i 7 fabryk spodium.

"Według spisu z r. 1890 było z ijętyoh o- 
sób przy prodnkoyi a tyki łów : obemioinyoh 
39 s»moistn,7oh, & żyłoa żyło z tego 873 osób, w ^ ^  ^  K„lVBi,uw, „  ».

o f ' i i7J ° J Ł  L CA £ lZl ? 7Z  p fen t m swe wyrooy wRosyi), wyoiągi ś_wier;

kowa ora* W-oław Rahoi owski z Tarnonola. 
Fabryka parowa mydeł i ś »ieo p. F.iedruha 
istnieje we Lwowie od r. 1842, wyrabia , ry
bom® mydła i dwukrotnie była odznaczona na 
wystawach krajowj ob. Fabryka świeo i bl i cho
wania wosku p. Schubuta istnieje już wa Lwo
wie przesjlo w iłb cały i cieszy się wielką 
wziętością. Na wystawę naderłała firma ta i-isk  
pr .ed bKchowanibm i po niem; wosk blioho- 
wany dla dentystów; wosk biały i żółty do 
posadzek; masę woskową d ' podłóg; świece 
woskowo: kościelne, stołowe i na boże drzew
ko, oraz dwa olbrzymie pasohaly (wielkanocne 
świece) “Wyroby woskowe wystawił taKże p. 
Edward Mikeska z Krakowa.

Dział ohemiosno-ko3matyozri7 jest bar- 
dio Możnie rearezentowany; wcięło w n i  
udział 15 j wystawców a między niemi kil
ku z "Warszawy, Poznania a jeien nawet z A l
gieru. Jest nim p. Graoyan Piotrowski z B li
dy w Algierze, który wystawił produkty apte
karskie, eliksir mandarynkowy, wodę z kwia
tów pomarańczowyoh, oliwę, esincyę z gera
nium itp.

W  dziale oiiemiezno kosmetycznych w y
robów pierwsze miejsce należy się Lwewiaaoj 
wi p. Janowi Ihnatcwiozowi, który w G-aUoy; 
s&łoóył w r. 1875 pierwszą fabrykę Zatrudnia 
ona dziś 17 ludzi, posiada motor gaoowy i w y
roby swe wywozi zogrannę. Na wielu wysta
wach wyroby toj f«nryki otrzymały pierwsze 
nagrody. Ojrócz p. Ihnitowi3saistnieje jeszcze 
we Lwowie fabryka koimetyozco-ebemiozna 
p, Adolfr Pokornego, J. Gó-nego i PiWrskiego 
oraz Leopolda Lityńskiego. Ta dwie o-tatnie 
firmy wyroby owe po mi iściły we własnych pa- 
wilonaon. Nadto znajdujemy na wystawie prze
twory chemiczne Kijowskiego i *oholtzegi z 
Warsz*wy wystawione pr-zez gal- Tow. handlo
we, mydełka, pomady, perfemy p. Klementyny 
Ncprosowej (firma Fryderyk Puls), Hipolita 
Majewskiego i Synów (firma „warszawskie la- 
boratoryum chcmmzae8) z Warszawy, wodę 
kolońską, wyborną, dorównującą farinowskiej 
wodzie, wyrobu Maryi hr. Tys?,kiewjczowej 
(firma: Lel/wa, fabryka wody kolońskiej) w Bro- 
dtoh (fabryka tr, założona w r. 1888 uiyaksła

dukoyi f*rb 123 sam. a żyło 828 o«rób, v e  fa
brykach zapałek 28 st,m. a żyło 659 osób, w

Józef Bliziński, Uogoiz Sarnecki, Kazimierz 
Bartoszewicz, Czesław Pieniążek, Adam Do
browolski. Najwybitniejsi literaoi, w liczbie 20, 
zr.m:08zoz*'.i swe prace w Kury er ze t a to prze
cież kosztuje. P. Małecki we Li/owie przy
zna wał, żo Kuryer ma zt,le ;y, jakich inne pUmo 
nie miało. Niestety, ci uozLstnioy pracy w 
dzienniku zamiast piacowaó, szkodzili sami 
sobie. I  oto są nieszczęśliwe okolioznośoi.

Może by wystarczyły już te nieszczęśliwe 
okoiiozności. A le jeżeli zbrodniarzowi daje się 
obrońcę, to dla redaktora należy ztohowaó pe
wne prerogatywy. Przykro obwinionego ude
rzyły wy- azy : fałszerz, wyzyskiwacz, rzezimie
szek. aJa pragnę panów przskon- ć o nojcj nie
winności. Nie uohylałam się przed odpowie
dzialności? i sam przyjechałem, aż. by uniknąć 
wydania za mną listu gończego. Na takie epi
tety nie zasłużyłem. Pozwóloie mi, wydrjąo 
werdykt wasz, wykazać w przyszłości, ża p^acą 
moją nragnę służyć społeczeństwu."

O irodzinie i l 1/. aknńczvl<r sie wywód?:

F  ibryki nawozów szcuoznyoh reprezen
tują firm y: Juliana "TTanga we Lwowie, Sta- 
nitława Ostoi Ostaszewskiego w Klimkówne 
pod Rymanowem, Romana hr. Drohojowskiego 
w Krukienżoaoh pod Mościskami. Dziś, gdy 
wwysoy ; aż uznali doniosłość sztucznych na
wozów dla produkoyi rolniczej, fabryki tyoh 
nawozów wielką odgrywają rolę i od ioh su
miennej pracy zależy nieraz plon cały; zły 
bowiem nawóz zamiast pomódz, może tylko 
zniszozyć nadzieje rcli_ika„

W  ostatuioh czasach fałszerstwa z nawo
zami sztaoznytni, dokonywane przez rozmaite 
niesumienne, przeważnie zagraniozne firmy by
ły  tak częsta, iż bardzo wielu rolników zanie
chało z tego powedu używania tyoh naw ozów. 
Najw:ęoej Ra f ’,łszerstwaoh tyoh oitrpieli wie
śniacy, któ ym niesumienna fabryka lub agenci

*rc>we i ulejki eteryczne z so&ay fabrykacy. 
Henryka Nitribitta w Krynicy i środki toas
towe Józefę Steczkowskiego (łp^ka „pod K o
roną") w Krakowie, O przetworach fwmacau- 
tycrayoh, należąoyoh do tej grupy wi«omriemy 
przy opisie pawilonu o&mtarnego; o fabrykach 
kroohmalu zaś msnliśmy omawiając przemysł 
młynarski w Galioyi i wszelkie przetwory z 
surowego ziarna.

Fabryki zapsłsk, któiych w Gaiicyi jest 
12 zarjdują uę w rękaoh żydowskich; jedna 
tylko z nich nosząca firmę , Krań wa fabryka 
zapałek" w Krrl ov.e należy do katolika ara 
Władysława Szujskiego, syna nijodżałd. mego 
historyka śp. Józefa ihzajekiegn. Za zapałki w y
chodzi tyle pieniędzy za granicę, iż należałoby, 
aby mieszkańoy Galioyi kupując zapałki, uwa
żali jaki im tows? nodaja i domagali się krh- 
jewego. Wówczas fabryki w Galioyi pomyślnie 
się rozwiną, zakres swego dda?ani* rozszerzą 
na większą skalę, wzmogą dobrobyt kr tri i 
wielu ludziom biednym dadzą zatrudnienie. We

stęp. Po powrocie o godzicie 3 po pcludliu 
zwierzchni* ławy przysięgłych, p. Ż e l e 
c h o w s k i ,  odczytu następujący werdykt:

Na pierwsza pytonie główne przysięgli 
edpewiedzieli 12 głosimi n i e .

Na drugie pytanie główne przyińęgll od
powiedzieli 12 głosami nie,

Na trzecie cytacie główna przysięgi od- ] Łyoh i canicnych firm w kraju
powiedzeli 12 głosami n i e .

Na czwarte pytanie główna przysięgli od- 
pcwiedzreli 12 glosami n . e.

Na piąte pytanie główae przysięgli odpo
wiedzieli 5 głosami t a k ;  7 n i e .

podsuwali Bóg wia jakie przetwory zamiast, Lwowie istniała przed laty również katolicka 
sztucznych nawozów. W  ostatnioh lataoh sto-! fabryka zapałek p. Fr. Dydaokiego przy ulioy 
sunki ood tym względem polepszyły się nieoo, Z.elonej, ale upadla wskutek braku poparcia, 
gdyż pośrednictwo w sprzedamy i  wozó sztu- [Lwowianie woleli kupować wiedeńikie zapałki 

i. w  Dwój ! id_ -ą«i Kółka rcliioze, • niż popie-aó wyrób krajowy. OprcL i dra 3enj-
w układy tylko z samieanami nkir; » wtięU udział ty wystawie LipsohuUo-

wie ze Stryja i Skolego oraz Adlersbsrg z Bo
lechowa. Fabryka LipsobiitEÓw w Skolem 

straty. Zarządowi głównemu Kółek rolniczych, istnieje cd r. 1862 i zatrudnia 1501 mdzi. Lip- 
który w tej miarce pierwsz? powziął inioyaty- j nsLlitz w Stryju zatrauuia w swej fabryoe 10U 
we, prawdziwe należy się uznanie. W^aśoioiel | Indii, Adlersberg zaś 50.

Uzupeioiąiąo sobotni opis pobytu aroy-

ś włośoifiais zakupując za pośre' 
dniofwem Kółek nawozy, nie są narażeni na

Fabryka mąki kościanej i wyrobów che- księcia Ferdynanda 6’EiŁe na wystawie, do
mioznyoh hr. R  D/ohojowshiego w Krukiom- 
caoh istnieje od r. 1864, posiada motor wodny 
o sile 20 koni, 2 motory parowe o rile 8 i 12 
koni i zatrudnia. 50 luazi; pcńada filię w Mo-

Na szóste pytanie główne przysięgli od- >'rakach. Wyroby tej f*b ry ti wś?ód ziemian 
powiedzieli 5 głossmi t a k ;  7 n i e .  ciesrą się wieikicm urnanmm. Na wyst&wę na-

Na podstawie tego werdyktu trybunał
wydał wyrok uwalniający oskarżonego, a przeto 
ob jrimony natychmiast został z więzienia wy
puszczony.

Z wystawy.
{Nasz przemysł).

T L
Pfzsmyał chemiczny w naszym kraju nie 

cieszył się w ostatnich lataoh wielkitm powo
dzeniem. Przadńfcb:orstw w t j  gałęoi p -zemy- 
słu było w r. 1885 1193, w r. 1890 spsdły one 
na 1073, głównie wskutek zmni-jeżenia się li
czby przedsiębiorstw mydła z 226 na 180 i 
clearn; z 163 na 141. Sian przedsiębiorjtw w 
przemyśle chemicznym w r. 18y0 w porówna
niu z r. 1883 był następujący:
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JtfOJCIECH DZ1EDUSZYCKI.

ś w i ę t Y  p t a k .
PO W IE ŚĆ  H ISTO R YCZNA .

(Cią" Suls.-y).
Nareszcie p rzerw a ł milczenie, potoczył w z ro 

kiem w  około i odezw ał się g ło śn o :
—  W ątpiłem  w p ie rw  o tern, czyśm y dobrze 

zrozum iali s łow a , które Pallas A tene w yp o ’ ^ie- 
dz;ała przez usta Elpinoi, córy Euryanakta o s ze 
rokiej piersi. A le  skoro b ogow ie  nieśm iertelni 
i w ieczn ie szcząśliw : innej w różb y  dać nie chcą, 
a odw ołu ją  się na dawniejszą w ieszczbę, muszę 
się imać tego, co słyszałem i tego, co zrozum ia
łem . Jeźli zrozum ieliśm y źle słowa bogin i, k iedy 
do nas przem aw iała, podobna z głosu i postaci 
do E lp in o i, będzie to na naszą zgubę. A le  jeźli 
się innej rady chwycim y, którąbyśm y z własnej 
zaczerpnęli m yś li, nie minie nas zguba. A  zatem 
zgoda, Lucynusie! Pójdziem y w  bó] p rzeciw  Egip- 
cyanom i p rzeciw  tym  bydlętom A zom  i p rzeciw  
ich nowem u hetm anow i, Setiemu o gładkiej m o
w ie  i zw yc iężyw szy  p ó jd z ie m y  E gipt i w szyst
kie jego skarby, jeźli E lpinoe tu do nes p rzy 
p row adzi H e s z -A k e rę , córę Am enem hy, księcia 
na Sni.

—  A  jezii r ie ?  —  spytał się Lucynus.
—  Jeźli n ie, —  odparł Danaus, —  będziem y 

radzić nad tem , jakby w ręce nasze chwycić 
Egipcyankę i znajdziem y na to radę. A jak czar-

desłał hr. Droholowski surowy produkt do wy
robu sztucznych nawozów; nawozy sztuczna: 
mąkę rogową, kośaianą, parzoną, odklajoną i 
nieodklejoną, mąkę prapurowauą, salatrę chilij
ską, spodyura, s-perfisfit. mąkę z żużli Thoma
sa, tłuszcz kosr.ny, prósz nk torfowy, itp. P. Ju
liusz Wang wystawił fosforyty, mączkę i au- 
parfo.dat z kości; superfo*fac ze spodyum i fos
forytów podokkioh; tłuszcz z kości, karuki, 
kleje, sisirkan amonowy, fo-‘forta wapniowy, 
i t. p. P. Ołtarzewski nadesłał mączkę kostną 
pnizur.ą i roztworzoną, m ozLę kośoianą do 
karmy bydła i mączkę rogową. Mączkę kością- 
ną, supet’fpsfdi>y, spodyum, fosforyty itp. wy- 
sttwili także Sohcenberg i Fraenkel z Krakowa.

Mydła i świece nadetłali np. E. J. Frie- 
łrich, Maaaeohe Haaibaoh i Fryderyk souu- 

! buth ue Lwowa, Sianisław Rożnowski z Kra-

damy, ża nowróoiwozy z miasta o godzinie 
12, zwiedził aroyksiąźę pawilm y: przsmysło- 
wy, arohitsktury, hr. A. Potockiego, łowiecki, 
w Ltćrym pilnie cglądil broń wyrobu p. Dzi
kowskiego, popperowtiki, dyrekoyi skarbu i 
rolniczy.

Po ś Jadaniu udano się do działu etno
graficznego, gdzie aroyksiążę, jako zapamię
tały kole^oyonista, zabawił d łago, a nawet 
zakupił wiele rzeuiy, które jbgo zbiory po
większą. Między innenu zemówił sobie aroy- 
książę taki sam piec ktfłowy, jaki się znajduje 
w chacie huculskiej. W  chacie aokaUkiej przyj
mował gośoia hr. Wł. Dzieduuzyek:, po dro
dze rozmawiał aroyksiąśię z Księżną Adamową 
Stpieiyną i Romaruwą Sauguazk mą, potem 
uda£ się do działu ńafeoweg gdbie objaśnie
nia dawali pp. Gorayski i Mtronwioki. Przy
szła potem tolej n& pawilon W y^aN T  krajo
wego, w którym oozekiwnł arr /księcia mar- 
szalel' kraju ks. Sangaszkc. Ta zwróciły u- 
wag^ aroyksięoia zako pańskie beronki i wy
roby snycerskie, i fiązowniokie kosze i maka
ty, «  których kilk-ntśJe zakupił. W  tym pa

wilonie przedstawiono mu hr. "Wcoizimierzową 
Dzieduszyoką i hr. Mieiżyńską.

W  pawilonie szkolnym zwróciła a wagę 
aroyksięoia wystawa parku jorda iowskiego w 
Krakowie. Potem zaprosił go Łr. Ren ao Po- 
tooki do swego pawilonu, pc którym zwie
dzono jeszcze pawilon aroyks. Albrechta i 
wydawniczy. W  tym estitnim fotografie lwow
skie zwróciły uwayę aioyksięoia, który rozma
wiał z panią Kalapns, właścioielką zakładu 
„Maria".

Przed pawilonem wydawniczym wsiadł 
arcyksiążę do powozu, który go odwiózł do 
miii eta.

Po raucie n ks. Sapiehów, udał się arcy- 
książę w sobotę wieczorem do K tryn t naro
dowego, g iz is  tańce do 5 z rana się przeo:ą- 
gnęły. AroyksiąBę bawił się doskonale, t*ńczył 
wiele, a przy fcołaoyi przysiadł się do panień
skiego stoła i prowadził z sęsiadkami ożywio
ną rozmowę.

W  niedzielę rano udzielał arcyksiążę au- 
dyjney’ , złożył wizytę aroyasięcia Leopoldowi 
Salwatorowi, a odbywszy przejażdżkę po mia
ście, udał się do muzeum Dzieduszyokich, w 
którem zabawił blisko dwia godziny, oprowa- 
drany przez założyciela hr. w ł. Dziedusiyokie- 
go i jego zięcia p. Cieńskiego.

W  poładnie w gmachu sejmowym u ks. 
marszałka odbyło się w szczupłsm gronie dla 
aiofusięca śniadanie, w sali radnej Wydziału 
krajowego, udehoro sranej wspaniale zielenią i 
gobeLnam: hr. Pu sławskiego. Zasiedli do stołu 
prócz gościa, woyks. Leopold Sal* w ter,. In a- 
miostnik nr, Kazimierz Badani, Wilhelm hr. 
Siemieński-Lswicai, Włodzimierz hi. Dziada- 
izyoki k?. Adam Sapiaha, ks. Jerzy Czartoty- 
ski, ks. Ludwik Windisohgraeti, prezes W y
działu krajowego Antoni Jaxi Gbnm.ao, gene
rał major i oohm.strz dworu aroyksięoia Fer
dynanda, Leon hr. Wurmbrand, ochmistrz dwo
ru aro. Salwatora Karol bar. Lazarini wiespre

wskazĆTkę na tarczy zegsra, znaczącego czas 
t?wania wystasy, aoazio już 420 metrów, niestety 
ciągle w epoce, która z łupkowstej sułi się ne 
nowo kleistą, ciasto watą, jak gdyhy aię miała 
jeszcze długo pociągnąć. Ale wobec tej największej 
„opokowej" niespodzianki, można tię Bpouzieaaó 
wszelkich innych „niespodzianek".

Jurorowie już nienai pokończyli brre roboty, 
a tsraz krmitet sędziów rałatwia lię z ich wyro
kami. Tymczasem przygotowują eię medale złoto, 
srebrne i bronzowe dla nagrodzonych. Sooozywaó 
one bę^ą w eleganckich pnzueraaoh. Projekt dał 
znakomity rzeżbiaiz Cyoryan Godebski. Na jeduej 
Stronia medalu przedstawiony jeit gieniti ?z Polski, 
•yieńczący przamyst i cztukę, u dc*?u w oddali wi
dać z»rysy pałacu przemysłu i sztuki z naszej wy
stawy, i  drogiej strony jeit rzucona w półiol? ga
łąź pilmo,ra, a pośrodku ni pis: „Wystawa krajów* 
r. 1894".

Lwów 24 wizećain.
rlr Bobrzyńąki, wioeprozydent R#dy szkolne,, 

powrócił do Lwowa.
I  wybtuwy sztuki, p. Wincenty Pailewski- 

Koziałło z Syberyi, zakupił obraz p. Styki „Spotka
nie mt via Apia" za 2000 St., Jaroszyńskiego „Po
lowanie na lisy" i Poświkowej „Oroce".

Stypsndyum w j dział kraiowy rozpisał kon
kurs r», scyoet 4ya zfundacyi Zawadzkiego, Ru3sya- 
na, MatczyńŁkiego i Potookiago dla szlachty, s fot- 
daoyi GfowińeSiogo dla wszystkich atiad clalaj 
dwa Btypendya dla synów misszjzan lwowskich i 
jedno z fundacyi zakordonowej dla młodzieży nic-

W  Sobotę bawił we L powie gubernator wo
łyński, 'enerał Suchodolskij.

Wł. Żeleński wystąpi n nas w początkach 
października z koncertem kompozytorskim, który 
zapowie da się niezwykle interesująco. Naj .raźniej-

zydent wyższego sądu krajowego D:. Aleksau- szy puakt programu stanowić bęią  wyjątki e opery 
der M u n ec  T-hórzmcki, wiob-prezydenfc Dy- „Goplany". Koncert dany bęizie przez gal. tewa- 
rokoyi skarby D*\ Witold Mor» Koryfcowski,! rzyst^n muzyczae pod dyrekoyą kompozytora. 
Członek Wydziału Krajowego Dr. Franoiszss > Konkursa. Wydział kiajory ogłaszu konkurs 
Hosiard, prezydent miasta Edmund Mochnacki, z terminem do 16 listopada ra stypendya c rccruyou 
dyrektor wystawy Dr. Zdzisław Marohwic-i. i  j 150 zł. z fundacyi Śp ks. Anto ie^o Kpkiawisza) 
pp. ks Paweł Sapieha, ks. Adam Czartoryski. ■ Stypeudy., p -zeznacz&ae dla krewnych yiów nbo- 
Auguv« Gorayski, Andrzej i Roman hr. Pctooojj ; gich mieszczan i włościan, 
i Władysław uoziński. . . .  . 0/ - Dyrekcya wystawy rozeszła dc wszystkich

rzy dżwiękaoh znakomitej muiyKi 36  ̂wystawców nascępnjący komunikat: 3 ułatwić
pułku, pod ojobistem kierownictwem kapsltai- iP. wystawcom zby, przedmiotów wystawionych, 
etiz* p. Rdla, rozprozęło się śniadanie podczas U  iotąc nie sprzBdaayoh. postanowiła dyrekcy? wy- 
które-jo ks. SanguszKo wzniósł toa t na cześć j etawy urządzić wysprzuó-  ̂ tyci przedmiotów po- 
gośoit, a ten odpowiedział toastem na aześć cząarszy od 9 do 16 października. Uprasza si j tedy 
obeonyoh. Po zwiedzaniu gnu»ohu sejmowego j wystaw ców, aby do 1 psźlzie.-ciaa nade-’ali dy
udał się aroyksiązj wproot na dworzso kolejo
wy i pociągiem kuryersbim o godzinie 3 odje- 

ohał do Wiednia.

(Drobiazgi).

^ocieplało wrzera; , jakby c»d ziemią przeh- 
ciało ostatnie tchnienie lata. Uradowana Dublicz&ość, 
której jnż {esienne chłody porządnie dokuczały, pc- 
spiebzyta licznie na plac wystawy, gdzie od ranka 
jnż żywy ruoh panował. Bawiły też cztery wycie
czki, mianowicie: trzydziestu kilsn rękodzielników 
krakowsk eh z dyrektorem Bzboty przemysłowej p. 
Rotterem na czele, wtoif cionie i 21 wójtów- z Sieniaw- 
uzczyzny, wysłanych kosztem ks, A. Czartoryskiego 
wreszcie wycieczka górali zakopuńskich, których 
przybyło około 35 pod prz iwodnictwem p. J. Grze
gorzewskiego. Między przybyłym1 jest także Sabała, 
uwieczniony przez Sienkiewiczowsi-ą „Sabałową baj
kę*. ÓVyripczkę tę przyjęli na dworcu członkowie

rckcyi sf ii p:zedmiotow wystawionych a przezna
czonych do sprzedaży z W; mienieniem nnjaiz- 
szych ces.

T ow arzystw o  prawnicze w  Kosowie, t o
półtorarocznej przerwie towarzystwo odbyło zgro
madzenie 21 września 1894, wybrało procesem na
czelnika sądu p Paliwodę, uchwaliło urządzać co 
dw tygodnie pogadanki naukowe, a co mie i*ca 
w Kosowie i Kutaeh naprzemian zwyczajne poiie- 
dzen a członków, na których przedkładane być miją 
referaty czloskóy. Na posiedzeniu tem zamianowało 
walne zgromadce” ie .jednogłośnie członkien honoro 
wym dra Albksr.ndra Tchórznickiego, wi 'iprezy- 
deiti wyższego sądn.

KllSmSZ muzeum aperswyj jkiego p. Włodzi 
m.erz Ruży ;ki de Roienwerih bawi w« Lwowie.

PopTJeb ś. p. Jana Zeagtellera (Zdory) odbył 
n w obotę, Wzięło w nim udział liczni greno 

dziennikarzy, literatów i artystów, którzy na emćli
stów. „Stała" z muzyką, e na placu wystawy jo  f tavz odprowadzili zwłoki przedwczrónie zgasłego.
.ritał gorał: ks. Sapieha,

Popołudnia rozpoczął eię „ciąg" publiczności 
ka boiska. Jak żnrawie kluczami, tak poczciwi Lwo
wianie rodzinkami i grupkami spieszyli, rby spró
bować szczęścia w tej grze, która tak wszystkim 
przypadła do gastu, a chociaż tylko cząstka z bio
rących udział w tomboli zdołale chwycić szczęście za 
połę, publiczność z&dowolniona była ze wszystkie

Podmt-aiono j aż myśl uczczę jL  pamięci Zongteller^ 
pomnikiem. Na ten cel oaoędzis s ę rant w Kole 
literackie®, e nastęnnm odczyt p. Bartoszewicza.

Rekolek&ye. Od 17 do 21 b. m. w mmach 
klasztjru 00 Gystsrsow, w Siczyrzycu koło Jazow
ska miewał reaclekeye dueborne ks. Jan B*deni.

Kandydaturaposelska. Niektóre pisma notuią, 
źt o mandat sejmowy z okręgi żółkiewskiego ubie-

go... ptócz poiicyantów, którzy na wystawia coraz i gać się będzie profesor uniw. krakowskiego dr. Mi- 
bardziej zaoomrnają o grzeczności, sami dzielą pa-1 lewshi.
bliczncsó na wypranych i me wybranych, traktując ‘ Włodzimierzowi hr. Dziedusiyckiemu, zaslu- 
tycL ostatnich gorzej niż niemożliwie. Elaponuwany źonemu opieaunowi nam przyrodni ’  łych, nadał nni- 
na p l«u  komisarz, zadowolniony, że poliuyanci sa- rersytet lwowski godność iokiora ..onorit eauia, 
mi sobie bez niego radzą i i  a on nio potrzebują - Ceremonie wręczenia dyplomn odbyła się onegdaj 
się starać, aby „wszystkim dogodzić", będąc pew-| w pałacu hr Dzieiaszyckiego >rzy ulicy Karkowej, 
nym, że oni tam każdemu sami dobrze „dogodzą", ] V imieniu deputaoyi uniwersyiaok ej, złożonej z pro- 
toleruj j wszystko u swoich pouwładnych. Ł fesorow PiLta, Fruczkiewici i, Szaraniewicza i Cie-

Deizcw który akby czekił ni koniec tomboli, J sielskiego, przemówił rektor Cwialiński i wręczył
zaczął kropić kiedy z.ledwo publiozność z boiska 
eię rozchodziła i zostawiwszy tyle czasu, ż„ prze
zorniejsi mogli dost„ć się do tramwaju elektryczne
go dorożki, lnb omnibusa, lunął na dobre. W po
płochu płerzchnęło wszystko ku miastu, a t -ernwuje 
elektryczna bieg-ly tam i napo wrót nie mogąc po
mieścić natłoku publiczności. Zarząd tramwaju wy
dał ze względu na bezpinczeństwo publ.czne i mjż-

bonorowy ayplom Hr Dzisdaszycki w odpowiedzi 
na to przemówienie c'z. iowal reprezentantom uni- 
wersytetr za "iszczytne odznuozenie i podniósłszy 
doniosłość nauk przyrodniczych, rzeki, że w tym 
właśnie kieranku bardzo wiele aa wdzięczą wsz- ch- 
nicy lwowskiej.

Otwarcie kościoła polskiego w Londynie, 
w  przyszłą niedzielę odbędzie się w Londynie po-

ność swobodnego manipulowania aparatet bardzo i święceniB maleńkiego kościółka po^ko-litewskiego. 
doore rozporząJzauie, za na przednLj platformie | Poświęcenia dokona jeden z prałatów pola.i^h. 8z< 
pi ÓCZ trzech siedzących nkomu z publiczności staćjreg lat Polonia tamtejsza czyniła starania o wiasn 
nie wolno.  ̂ Ikośąiók P j długich mozołach i trudach ulało się

„M i się jaź pod koniecwystawki,  lo  na- ; sprawę szczęśliwie doprowadzić do skutku, 
wet giąnokie wiercenie mogące fcłuśyó niby za Niadojodności na kolejach Piszą nam z pra

na gołęoica b id z ie  naszą, pójdziem y śmiało na 
Egfpcyan pew n i, że b ogow ie  dadzą nam zw yc ię 
stwo i chwałę nieśmiertelną.

T a k  zaw yrokow a ł Danaus, a wszyscy biesia
dnicy potakiwań mu głośnem wołan iem  i dzban 
z w inem  obchodził znowu stół, podaw any , z rąk 
do rąk.

P o  chw ili powstał D iom edont z miejsca sw e
go  i ośw iadczy ł, że pójdzie szukać E lp in o i, bo 
musiała już w róc ić  z domu oblubienic Amuna. 
Odszedł za zezw olen iem  hetm anów, a Danaus 
spojrzał teraz łaskawie na w ieszczków , k tórzy  d o 
tąd stali lękliw ie p rzy  ścianie, koło  d rzw i wcho- 
dow ych  i skinął na nich, aby sieda na ławach 
koiO stołu , ręce pokładli na dym iące się udło 
i usta umaczali w  dzbanie pełnym  ciem nego wina.

N iedługo trw ało  czekame. W krótce  pow rócił 
D iom edont, prow adząc ze sobą Elpuioę.

—  C óż?  —  zaw oła ł Kekrops n iecierpliw ie, —  
z czem  przychodzicie? C zy  czarna gołębica jest 
już w  oboz ie?  Czyś ją p rzyw iod ła  już z sobą 
E lp inoe kraśna, dziew ico o długich i pięknie cze
sanych warkoczach?

E lpinoe w yprostow a ła  się dumnie i rzek ła :
—  N iedaw no nie chcieliście mnie w ierzyć, a te

raz pytacie się n iecierpliw ie, czy przyw iodłam  
z sobą zakladnicę, żądaną przez b o g ó w ?  A  jak
żeż ją miałam p rzyp row adz ić?  M am  t }lk o  dw oje 
małych rąk dziew częcych , a nie jestem wojskiem  
zbrojnem  w  spiż i żelazo, któreby m ogło  porw ać 
Egipcyankę, strzeżoną przez hufce Setiego.

Lucynus patrzał deka w ie na Grerzynkę. O de

zw a ł się teraz do me;, Dytając:
—  A  m ó w że ! czy czujesz w  sobie teraz na

tchnienie b ogów  i czy potrafisz nam w różyć, tak 
jak prorokowałaś niegdyś zgrom adzonym  Acha- 
jom ? Słyszałem  w  mojej ojczyźnie proroku,ące 
Sybile i w iem . że takie wróżby, wydane przez 
natchnioną niewiastę, byw ają najpewniejsze.

—  Natchnienia b ogów  teraz nie czuję w  sobie, 
—  odpow iedziała E lp in oe, —  ale pow iem  w am  
co w idzia łam , a z tego poznacie, że w o la  n.e- 
& m iertelnych została także Egipcyanom  objaw ioną 
i że w iedzą już o tem, iż w  przyszłych zapasach 
nie przebiegłość Setiego i nie siła A zó w  rozstrzy
gnie o zwycięstw ie. Ż e tym  oddadzą bogow ie  
w ro g ó w  w ręce, k tórzy posiądą H esz-Akerę, córę 
Am enem hy.

—  Cóż to? Jakto? M ó w  w yraźn ie j! —  za w o 
łało wiele g łosów  odrazu. Bo w ielka niepewność 
napełniła była serca jasnowłosych bohaterów  i p ra
gnęli w szyscy gorąco zajrzeć poza kotarę, zasła
niającą przyszłość przed ich oczyma.

E lpinoe opow iedzia ła  tedy, że kiedy poszła 
do dom u oblubienic Amuna, aby się tam rozm ó
w ić  z H esz-Akerą i aby z nią um ów ić sposób 
jej ucieczki do obozu Aehaiów , ujrzała ogrom ną 
grom adę zb ro irych  A zó w , rozłożoną pod murem 
klasztornym. W idocznem  było. że strzegą m urów  
z rozkazu Setiego i E lpinoe me odw ażyła  się 
przejść klasztornej bram y w iedząc, że była p rzed 
m iotem  podejrzeń i lękając się, aby jej nie 
uw ięziono.

Danaus, usłyszawszy to opow iadan ie, zm ar

szczył znow u brw i ponuro i rozkazał krótko, ah 
E lpinoe odeszła do pokoju D iom edonta i tam 
czekała na jego przybycie. K iedy  odeszła odpro
wadzona przez D iom edonta, w ypogod ził stary 
hetman swoje oblicze z wysilen iem  w oli, ukrył 
przed w idzam i troskę jaka go gryzła  i zaw oła ł 
,w  g ło s :

—  D obrze jest, bohaterow ie ! B ogow ie  odsła
niają w yraźn ie przed nami tajemmcę przeznacze
nia i nie chcą nas zw odzić  dwuznacznem i słowy. 
T e ra z  w iem  na pewne, że zw yc ięstw o w  boju 
zaczepnym  z  Egipcyanam i da nam Zew s grom o
w ładny w ted y  tylko, jeźli H esz-Aker, có>-a A m e 
nemhy, będzie w  naszym obozie. W ie  o tem już 
także Seti i strzeże jej przeto za pom ocą swoich 
przyswojonych  brytanów , A z ó w  o silnej ręce a tę
pym  umyśle. W iedząc, czego bogow ie  chcą, będę 
w iedzia ł o czem mam radzić w raz z Kekropsem  
i Lucynusem i jesiem  pew ny, że mądrą odnaj
dziem y radę.

Danaus zarrmkł. Dzban z w inem  okrążył raz 
jeszcze stół biesiadny, a potem  trzej hetm anowie 
pozegnan współbiesiadników i odeszli społem do 
izby D iom edonta, gdzie  znaleźli m iodego bohate
ra , siedzącego obok swojej kochanki. 'Zas ied li 
także na ławach pokrytych lam parciem i skórami 
i rozpoczęli długą naradę. E lpinoe była dobrej 
myśli- rrudności napotkane me zrażały jej, a p ra
gnienie pom sty nad Egipcyanam i przepalało jej 
duszę i było tak silnerr że w ierzy ła  n iezachw ia
nie w  przyszłe spelrnenie tej zem sty.

(G iąi dalesy w ®tw ‘).
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kolej pańitwowa popiera n nas roi- uchwaliła pożyczyć w tamtejszej karę oszczędności 
za przykiai posłuży rozporządzenie, 16 0  000 zli na joki-ycie pozoatulyi.h kosztów bn- 
atacya nie może przyjąć więcej do- j uowy nowego teatrn

Regularya W iiły  i Sanu, Do Pol. Corr.

^mcyi: Jak 
aietwo, n.ech 
*ńocą któ.ego
stawionego zbożs, niż pomuśció go można w niŁgo 
Synie lub załadować bezpośrednio do wagonów. Nad 
tę ilość dostawione zboże mnszą parrye zabierać z 
powrotem do domu, albo lokować prywatnie po ksr- 
ozmacu, etadoUch i tym podobnych miejscach, zda
jąc przytsm srą własność li tylko na opatrzność

Dalsza pieczołowitość kolei uwydatnia się je
szcze w tern, że pojemność magazynów zbożowych 
stoi ziwsza w odwrotnym stosunku do ilości dowo
żonego zboża, pizyczem Białe czuć się daje trak 
Wozów. Jek to rozporządź śnie szkodliwie wpływa 
na rozwój rolmctws, wykazuje prosty rachunek.

I  tak: dziś rolnik na Podolu bierze za 100 kg 
pszenicy z dostawą do stacyi kolei około 6 zł ; je
żeli płaci za dostawę do kolei dajmy na to 25 ot.

I
donoszą z Petersburga, iż rząd rosyjski gotów j:st 
uczynić o ile możności zadość życzeniom wypowie
dzianym przez delegatów arstryackich na ostatniej 
konferencji międzyarrodowej komieyi dlr. regulaeyi 
Wiaty i Sano. Technikom rosyjskim, którzy brali 
udział w tej kcnfsrencyi. polecono wypracowanie w 
tej sprawie mcmi yału.

n Sokółu zawiązał fię » Chodcrowie,
Rodzimy handel. Począwszy cd roku 1895 

otwiera zaiząa główny Towa_zyst'ia kółek rolni
czy oh praktyczna kilkutygodricwe kursa naukowe 
dla kierowników sklepów „ >ółek rolniczych", Kursa 
te mają się powtarzać periodycznie. Na koszta 
uiząJzcnia i prowadzeni k ich przeznaczył zarząd 
główny roezaie 800 złr. i postanowił odnieść się

od 100 kg> to ma pozostaje 5 zł. 75 et., to znaczy j do wydziału krajowego z prośbą o przyznanie na 
mniej n>ż go wyprodukować'» 100 kg kosztuje. Gdy 
zaś na mory rozporządzeu.a l.olei państwowej trans
port przyjętym nie zostanie, nadawca — lokując sw~e 
zboże prywatnie — narai i się na niebezpieczeństwo 
kradzieży, ognia, wilgoci, i płaci za to słone skła
dowe, ł  g ty zabiera zboże z powrotem do domu,
pluci, cenę transportu powtórnie, a pióbnjąo pono-! Warciaie, 
wnio szczęścia, cz/ mn się przecież nie uda pruduktu 
8-ogo powierzyć kolei w celu dalszego wysłania go, 
płaci koszta dostawy po raz trzeci, a więc kwota 
6 zł. topnieje do 5 zł. 25 ct.

©prócz wyłuizczonej tu straty wynikają z roz 
Porządzenia kolei jeszcze icne nieprzyjemne skutki, 
jak preteaoye kupców, że zboŻ9 w umówionym ter
minie do kolei ocUtawne nie zostało, że jeet wil
gotne, że waga niepełna itp.

W  jok odwrotnym stosunku stoją magazyny 
kolejowe do przeciętnej rocz rej dostawy zboża, niech 
jako przykład posłuży stacja w Makeymówce, po
łożona w najżyżaiejazoj i najruchliwszej części Po- 
aola. Stacys. ta posiada jeden magazynik, którego 
powierzchowność obcigo podróżnego co do przazna
czenia swego łatwo w błąd wprowadzić może, bo 
mierzy 6 m szerokości i 8 m długość, a służyć 
ma za skład wszelkich towarów oraz zbożi. Fetyeye 
- rozszerzenie tego magazynu pozostały głosem wo
łającego na puszczy. Wprawdzie magazyn ten jest 
spuścizną po aolei Karola Ludwiku, ale kolej ta 
przynajmniej zboża bezwarunkowo przyjmować ka
bała- okładało się 33, gdzie i jak było można, przy- 
krywfło płachtami, odbierało recepis nadawcy i dal
sza odpowiedzialność spi dał. na zarząd kolei.

Dziś kolej państwowa urządzą się wygodniej, 
każe zamykać bramy i ogłaszać stronom, że r.ie ma 
ni miejica ni wozów, a tym tak prostym sposobem 
uświęca Pt arę prawdę, u nas od dawna wy próbo:
WLną, że nosy były, są i będą tylko dla trbakiery.

Rolnictwo, które bezsprzecznie jest w upadku, 
a stanowi najważniejszą dźwignię kraju, szuka i mi 
prawo żądać pomocy od tych instytucy*', których 
ciężar utrzymania na swych berkach dźwiga. Wa
żnym czynnikiem pomocy jest ułatwienie przewozu 
produktów rolnych, pojęła to nawet Roiya i ratuje 
swe rolnictwo daleko idącem ułatwieniami.

Dla rolników w grancie rzeczy nio a nic 
nie uczyniono, sypią się tylko zapewnienia życzli
wości, a ten róg obfitości pełen frazesów prowadzi 
nas wprrst do miny,

Ruch o: Mbowv l tow arow y  na kolejach pań
stwowych. Dochody kolei pań twowych z ruchu 
osobowego i towarowego w miesiącu sierpnia b. r., 
przedstawiają się według ostatniego wykazu gene
ralnej dyrekcji następująco: Przewiezioao w Hiie-
•iącu sierpniu br. na wszystkich liniach będących 
we włconym ^"widzio kolei peństw»wvch naćłem 
osób 4,852.908; ton towarów 2,652.573

Dochód z przewozu oBÓb i pakunków wyniósł 
2,652.573 t l, z przewozu towarów 4,542.459 zł, 
czyli ogółem 7,195 042 złr. W  porównaniu z 
sierpniem roku 1898 ogólny dochód wznógt się o 
l5o.86f» zł.

Od pierwszego stycznia po koniec sierpnia r 
1894 wpłynęło z ruchu osobowego i pakunków 
14186 74/ zł, z rnchn towarowego 86,580.167 zł., 
razem 50,766 914 zł. W  tym simym czasie 1893 
r. vymoił dochód z mchu osobowego i pakunków 
18.482.974 zł., z mchu towarowego 88,443.496 zł., 
razem 46 926.440 zł.

Ogólny dochód dotychczasowy (od 1 stycznia 
do 81 eierpuia b. r., w zestawieniu z rokiem ubie
głym, wykazuje zwyżkę w kwocie 8,840 474 zl.

Pieniędzy na cerk iew !! Na wybudowanie 
w Wi rszawie prawosławnej cerkwi, która miała być 
Wyrazem potrzeby, „głęboko odczutej “ przez cało 
"poteezeńsiiwo rosyjskie... zabrakło pieniędzy. Zna
lazłszy się w tej arcynieprzyjemnej i dość prozaicz
nej sytuacyi, jenerał Ea.ko, jako protektor tego 
przedsięwz ęcia, wydał następującą odezwę, opubliko
waną w Dniewniku warszawskim: „Z pomocą bożą

tsn cel subwency*
Odpowiedź Bisrmrkowi dma przez chłopa 

pulskiego. Dzienniki poznańskie ogłaszają następu
jący list„Szacow-iy Panie Redaktorze! Po prze- 
czvtaoiu mowy, jaką ks. Bi mark miał na temat 
poljki do s rych gości z W. Ks, Poznańskiego w

uderzył mnie brak szczerości i konse- 
kwencyi nan..ętnego st»rca, z cz ;m czuję potrzebę 
z Wami się podzielić. A więc ks. Bismark pię
tnuje jako cwe niebezpieczne dla niemieckości ży
wioły : szlachtę i duchowieństwo — c stanie śre
dnim nic nie wie, a chłopa polskiego uważa za 
mniej niebezpiecznego i tylko podszczutego.

To samo głosił cnego czasu, gdy był u steru 
rządów, a jak postępował w obeo tego mmej nie
bezpiecznego chłopa ? Kogo tysiącami wydalał z 
granic Księstw ? — chłopa! Kemu narzucił naukę 
w szkole elementarnej w  języku nie swoim ? — chło
pu! Kogo u unął od dobrodziejstwa kolonizacyi?—

bo chciał się w tym stanie za- 
o stan swego biata, chorego na snchouj w

odbyło się 30 sierpnia założenie kamienia węgiel
nego pod prawosjlawją cerkiew w Warszawie. Dzie
jowy chunkter i państwową doniosłość tego dzieła 
' ryjaśaiono jaż dostatecznie w poprzednich odezwach, 
niestety, zebrane dotąd faudusze nie starczą, aby 
budowę domu bużego doprowadzić do końca. Po
trzeba jean&k tę ogólnorosyjską spruwę posuwać na- 
pizód bez przeszkód i bez przerwy. Dalsze fandujze 
Bą potrzebne. Prawoałr.wny lulu rosyjski! Do ciebia 
zwract s.ę ten okrzyk! Odpowiedz! Jen. Hurkou 

Kasy chorych. H-gi zjazd w sprawach kas 
chorych Gclicyi i Bukowiny odbędzie się 14 i 15 
październik" w sali ratuszowej we Lwowie i obej
mie naitępuiące pnnfcta: 1 ) ^gajenie, 2 ) wybór
biura, 3) sprawozdam! fcomisyi wykonawczej, 4) mo- 
moryal w sprawach ubezpieczenia, 5) spraw* an
kiety ntórą zwoła ministerstwo, 6) kasa chorych na 
prowiicyi i jej działalność,- 7) wnioski. Zirządy 
kasowe „schcą do dnia 8 październiku poduó n« zwi- 
ska delegatów, aby im wysłano karty i pomyślano 
o ich u mieszczeniu.

Z  miasta proszą nas o umieszczenie njstę-

chłopa polskiego! I  Jakżjż tu pogodzić jedno z 
drugiem? Stary lis ebeisł się sianem wykręoió — 
al;i mu się nie ndnło. Raczcie te punkta uwzglę
dnić przy oceme jego mowy, a zrobi mi się lżej 
na sercu, t ,k .jak jama, gdy się na Polaków wy- 
żołądbował.*

Śmierć podczas hipnozy Donieśliśmy o tym 
sensacyjaym wypadku, fetó-y się zdarzył w Purser 
na Węgrzech. Jedaakża pierwsza wiadomość, która 
obiegł* wszystkie dzienniki, nie była; zupę nie 
wierną, Welle o^isa osób obecnych przy wypui Iku 
rzecz bię tak mi.ła: Wlaśoiciel zamzu Purser, Ss-
lamoa zaprosił grono osób, między nnymi swego 
3Z(/agre Władyiława Forgacha, pp. S-ismcyów, br. 
Jugenf jlda i dr. Vragassego, byłego kierowrik* wie
deńskiego Towarzystwa rztunfe owego. Hipnotyzer 
Neukom uprosił pancę Ellę Salamon, aby pozwoliła 
kię 
pytić
Yeraen i o środki, jakich ma teraz użyć dla jego 
wyleczeń a. Zatem nie suggestyonowano jej, jak 
wieść niosła, że ona jest chorą na suchoty, gdyż 
na to ona sama, jej rodzina a wreszcie przyjaciel 
domu dr. Yragassy nie byłby pozwolił. Usypianie 
trwało 6 do 8 minut, poczęta panna Sal; mon suma 
oświadczyła, żs śpi głęhoko a Neukom począł jej 
zidawac pytani . Odpowiedzi jej zdnmialy wizyst 
kich, brzmiały tak, jakby zahipnotyzowana czytała 
z ks ąŻK: o ohorobłcL płuc. Najpierw mó wiła o po
wstaniu choroby, o co było głównie chodziło, pot m 
dała opis zajętych płuc, yreszcio dyaguozę i pre- 
guozę, powie,lzifała, że w obeo toj choroby lekarze 
są bezsilni i w tej chwili z głośnym okrzykiem 
ciężko oddychając opadła bezwbduis z językiem w y
suniętym przez prawy kąt ust. Dr. Yragassy rzu
cił się natychmiast ki? niej. Pola nie bił joż, ale 
oddech nie ustał. Położono ją poziomo ze zwie
szoną głową, a podriesionemi nogami, rozcięto rą
bnie i zastosowano natychmiast sztuczne oddecha- 
nie. Opró.tz tego dr. Yragassy zistrzyk .ął jej dwu
krotnie etsru w żyły, lecz n&próżno. Przerwy w 
oddechaniu stawały się coraz dłuższe, wreszcie mógł 
dr. Yragassy ku swemu i wszystkich obecnych 
przerażeniu, skonstatować, że mają przed cobą tru
pa, Hipnoza aż do wykrzyku trwała 30 minut, 
a konanie 6 minut. Jesz ze przez pół godziny, aby 
nie mieć nio sobie do wyrzuceniu, stosowano wszel
kie środki przywrócenia życia. Dodió wypada, że 
nie na długo przed śmiercią panna Salamon wy
padła z powozn i bardzo silnie potłukia się w gło
wę. Sokcya wykazała wy ioką anemię mózgu, który 
zrbszlą był normalnie zbudowany, tylko bardzo 
miękki, ciastowacy Smutny ten wypidek wśród 
okolicznej ludności wywołał niesłychane zajęcie i 
zaniepokojenie, a proknratorya dla zbadania sprawy 
zarządziła śledztro i przesłuchała cały szereg 
świadnow.

Nowo wybudowany teatr W Nawarza rnaął 
zanim jeszcze pozwolono na przed stawie-ia. Naj- 

j pierw za.falii się dach, potem galerye, a wreszcie i

puiąoeg" pisma: Od dość dawna na cyklistów

mu”y. Na Bzczęśiie nikt przy tern nie zginął. Budo
wniczy teatru Farę umknąk

Dyrokcya ruchu kolei państwowych donosi: 
Dotychczasowa nazwa s:acyi „Korczów", leżącej na 
szlaka Jaroaław-Sokal, sostauie z dniem 1  pażizier- 
nlka 1894 zmirnioLą na „Korezółr koło Uhnowa".

Egzamin dojrzałości Przy 6gz&uiiaie dojrza
łości w tetminie je ieunym 17, 18 i 19 września 
w cimnazyum II  komisya pod przewodnictwem in
spektora kr,jow6£o dta Ludmiła Ge mana uznała 
za dcjgHftłyeho Bodoka Jakuba, Demczuka Łucyam , 
Hcrbania Jcaa, Iw., maa Michała, Landaua Henryka- 
Hlotglswsk-bgo Kiawertgo, Sshmelkesa Gjdaliu, 
Seemana Bernharda, Sclzera M63ohulima, Strusift- 
skiego Juliusza, Towatnickiego Alfreda i Urbanka 
Wilhelma. 6 leprobow-io na rob, 2 odstąpiło w 
ciągu egzaminu.

Poznaniacy przysłali na ręce prezydenta p. 
Mochua.kiegt> następujący telegram: „Z ł serdeczna 
przyjęcie, za waszą m.łiść nam okazaną, za chwile 
raaośsi i szcześsiM, Łućve wryły się na zawsze w 

wszelkie t-udy ponoszone, razserca nasze 1 za
juszcze: Bóg Wam zs^łeć". W imieniu wycieczki 

tiają sią . yezeó skargi, że roztiącają ludzi, drą Dr. &usztslan.u
lub walają przachoamom suknie, a czaaem nawet (J stanie zdrowia rara krążą riadomości nie-
i wywrŁLają ich. W  przeszły piątek pewien cy- pomyślne. Gaz Kolońska otrzymał* doniesienie z 
blissa pędzijC ulicą Hetmańską, przewiódł jakiegoś Petersburgi, że % powodu wielkiego babienia car 
przechodf ia, fetóry upadł na szyny tramw&ju ele- odroczył swój wyjizd zj Spsły dj Krymu, a 
ktryczuego, w chwili, gdy tramwaj muł wyruszyć FosswcAe Ztg. otrzymuje wi-dęmość, iż onoroDa 
i gayby nie przytomność konduktora śmierć prze- cara Jest chioniczną i bardzo niebez uoezną. Czas 
cbuduia byiaby uir kynaa. Należałoby, aby cyaiiści dawiedzkl się, żs cboiobi Citra jest grtżua; 
na ulinarb t_n "ilnych, jak Hetmańska, Karola zwłiczoza czoje się oa niesłyctunie osłabiony, tak, 
Ludwika, Sykstus*, Kopernika i inne przejeżdżali te po podróży do Spały nie mógł o włusny ch ai- 
z mni6;f?yru rozpęaem i uważali lepiej na osoby ł&cu wyjść z wagoau, musiano go wyprowadzić, a 
przochodząoe tamtęay. raczej pr»wi“ wynieść do powozu. Niewątpliwie

Dzwony kornewilskie W  szczęśliwym kraju, przyczynia się do rozstroju sprawa carewicza, co 
gdzie p'«6CZe i muzycy dorabiają eię majątków, we do której Kreuz Ztg. podał- p .wne tylko ogólne 
Frarcyl, Dum a :jaeo nazwał uałacyk surój „Monte mkazówki. Następca tronu ciągle opiera się a,.emu 
Unristo", MrUKa*3ant jachtowi swojemu nadJ małżeńitwa z Jtsięźn ozfeą Alicyą heską; mówią że 
miano „Bel ami“ . Ibecnie Piaoąaete, kompozytor z tego powoda przyszło między carsm a synem je- 
„DzacuóW io.newilskich", poszedł za s^oicn star- go do przykrych rozpraw, zakończonych oś?riadcze- 
nzycn ktlegów przykładem i od dzieła, które było n.em carewicza, iż byna,mniej nie pragrie korony 
początkiem j(g °  ̂i'tuny, nazwał swoją wilię w i kr.żdej chwili gotów jest jej się f>rmaluie zrzoc. 
nadmorsniem Merville „willą Cornewille". Mieszsań- Wyprani,. Woźny w buahalt rył wiedeńikiego
cy miasta Cora8Ville, dowiedziawszy się o tern, magistratu Jikra, wygrał na promessę główną wy- 
przysłali Kompozytorowi w podaruaau wieżyczkę gr^nę węgier .kich losów hipotecznych w sumie 50.000 
ze sreornemi dzwoneczkami, które, umieszczone złr. Szczęśliwy woźny został na swojej dotychcza- 
na u ichu willi, wydewan-ają omszane wiatrem sowej posadzie, tylko kupił jobie zegarek złoty, 
melodyę dzwonów zam iO./ycu ze 8iyan*j operetai. | Socyalistom berlińskim wyczerpały aig już 

Ter.tr krakowski. Rade mieiska w Krakowie znpeinie kasy i nie mogą już należycie wspierać

wydalonych skutkiem bojkotu robotników browaro
wych i bednarszich. Komisya agitacyjna wydęła 
więc odczi- ę do całego niemieckiego stanu robotni
czego, w Którym p-osi nrilaie o zbieranie składak 
na rzecz wydalonych. Do 81 sierpnia wydała ka3a 
socyelistyczaa z z eb reny eh 79 500 marę* 79.150. 
Razem złożyli belnai-ze 12.000. piwowarzy 12.750 
marek, n tygodniowo wydawano zapomogi 6260 
marek. Oto skutki bojkotu piwnego, nie mówiąc już 
o straconej płacy. Sosyaliśei berlińscy gniewają się 
na miejserwy-h piwowarów i nie chcąc pić ich 
piwa, a csły stan robotniczy w Niemczech ma u  
ta płacić pieniądze. A przy te u nie ma bojkot 
piwny źadnyoh widoków powodzenia, i pieniądze 
zebrane zupełnie wyjdą na marne — sądząc nawet 
ze stanowiska eooyalietycznego.

Rozbójnicy greccy, z  Aten d0C03zą o nadzwy
czaj śmiałym napadzie rozbójniczym, Który wygląda 
tak, jif- gdyby rabusie chsieli rzuoić popłoch w sfe
ry sądowe i zapewnić dobie większą jeszcze niż 
dotąd bezkarność. Binda bawiem rozbójników pod 
wodzą herszta Papakyrizapulo napadła we ś-odę 
pod Lcmią na powóz, w którym ,i icha-i j roknator, 
sędzia śledczy i dwaj protokolanci na jaLąś komisy.;. 
Napastnicy zranili prokuratora, a wszyskich zabrali 
w niewolę. Trzech jeźdźców, którzy stanowili eskor
tę, wezwało natychmiast wojsko, które wnet wyto
piło w górach bandę zbójecką Przyszło do utarcz-i, 
w której rozbójnicy zostali rozbici. Wieia z nich 
poległo, a inni pierzchli, lecz przedtem rozsibKa,, 
prokuratora, a nędziemu zidaL ciężką ruaę. Z słoki 
prokuratora i poległych , rabus ów odstawiono do 
Lamii,

Polacy w Niemcze :h, nie licząc Berlina, mają 
około 70 towaizystw o cbarak o;za przeważnie ko
ścielnym. Połowa towarzystw przypada n. West
falią, prowineya nadri ń k.. ma ni oło 20  towarzystw, 
Hanowtr 5, Szlczwig 1 , Saksonia około 20 . Nij- 
więoej członków, bo około 600, liczy towaizystwo 
św. B„rbary w Botro tie koło Monastern Jeat tam 
zarazem najmiększa kolonia polska, bo liczy 4500 
dusz. Do Betropu do hodzi 500 różnych gazet 
polskich, a do ich rozuoszenia utrzymuje się jednego 
człowieka.

Majątek hr Paryża Kiedy zwłoki hr. Fa- 
lyźs, złożo.-e w trzech trutniach spoczęły już w gro. 
bowen w Weybridge w obecaoś ń wielu Ks'ążąt i 
przedstawicieli rożnych państw, dzienniki zagra- 
niczne stwierdzając ogólne współczucie, jakie otacza 
osieroconą rodzinę Orleanów, sazu-iczają, iż hr. Pu 
ryża synowi ewojsmu pczcstaccił olbrzymi majątek, 
który wyBtsrczy na prowadzenie nawet królew
skiego dworu.

Dz,edziozay majątek hr, Paryża jest wielki 
(wynosi 40 milionów fr), pomnożył g ) jednak za 
życia zgasły książę w spoaób istotnie ciekawy. 
Przed piętnastu laty pewien cudzoziemiec Bzlachoic, 
napisał do Lr. Paryża 1 st następujący : „Gale moje 
mienie zawlzięiz*m Dziadowi Waszej Książęcej 
Mości, pragnę więc dziś wywzajomnić się i odpła- 
oió to wnukowi. Przyjmij, Książę, o jem nie w ofie
rze cz ,ść mego majątku, abyś mógł ideę monar- 
chiozną reprezentować bez troski. Niech Wasza 
Książęca mość poszle zaufanego człowieka z pięciu 
wizytowymi biletami swemi, do pięcia banbieró*, 
którzy mu wypłacą odpowiednią sumę".

Hr. Paryża nio cmhszkał z ofiary, tak ser
decznie pod»nej. skorzystać. Zaufany k ayer kiięiia 
udał eię pod wskuzane adresy i razem przyniósł 

papierach wartościowych taką sumę, od której, 
gdy hr. Paryża chc ał ją przesłać do Londynu, to
warzystwo psakuracyjue zażądało opłaty 150.000 fi. 
za przewóz piarięlzy. Kwota powyższa wydał) się 
hr. Paryża za wysoks, zapakował więc papiery do 
skrzyń i sam je przewidzi do Anglii. Kapitały te 
rosły i aziś ogółem wynoszą onoto 200 mu.uaó w 
franków.

Uaiłowane s&mnbójstwo z  trzeciego piętra 
rzucił się przy ul. Boimów niej .ki Necheles i zła
mał obie nogi.

Zmarli Stanisław Lipińoki, iniyn-er kolei 
państwowych w Stpmshwowie, rmzrł w Kulparko- 
w t w 64 rokn życia.

Stan powietrza. Barometr (p ,dł ’ i czoraj do 
754, dziś podniósł eię do 759. Wozorc.) wieczorem 
zaczął desicz padać, w nocy lało jak z wiadra. 
Dziś p.'chmurno i chłodno. Term. z rano -j- 7 R. 
w południe 10° R.

Odpowiedź Rbdnłcoyi. w. Pan F. Stephan, 
naczeluis staoyi w Krośnie. We Lwowie istnieje 
fabryka żaluzyi Oariitofa na Jabłonowjfiicm.

Pa .o n m a  locław lcka aa w/r-wii otwarti
codziennie od godziny 8 rano do 1 wieczora.* Yatfp 50 ct

L iteratura i Sztukac
*  Kalendarz „Śmigusa", pierwszy zwiastun je

sieni, epoki pojawiania się rozmaitych kalendarzy, 
opuśńt już pracę. Cieszy się wśród publiczności 
naszej wielkum wzięciom, oz^go najlepszym dowo
dem ta okoliczność, iż w rosu zeszłym rozeszło e.ę 
przeszło 15.000 egzemplarzy. Kalendarz „Smiguca 
na rok 1395 wydany jest bardzo starannie. Po do
kładnej części ast onomicz-0 idzie bardzo bogata 
i zajmująca czjść literacka. Repoczyna ją jeleń 
humoru wieiez wstępny Przyjąć, sla, nastę ouią utwo
ry Sienkiewicza (Sen), Rodziewiczówny ( Posłaniec), 
Bałuckiego, Rodocia, Abgar-Sołtana, Fr. Rjwity, 
Fr. Wa.igóraKiego, Bcł3owsaibgo, Peptowski go, 
GI ńekiego i r. i, Częśó literacką przeplatają pełne 
dowcipu rysunki Brunona Tfpy i Leona Weina, 
o.az ilustrowana humoreska o Balsambaumie. Część 
informacyjna dokładnie i suma ani. opracowana za
wiera prze isy pocztowe i telegraficzne, spis jar
marków, przepisy stempluwe, spi* po^ów, adwoka
tów, starosta Itd. oraz dokładny Bzeuu.yzm mianta 
Lwowa. Mimo tak obfitego zbioru, cena kalendaria 
jest niską, wynosi tylko koronę. Nabywać można 
go we wnzyrtkich kcięgarniaoh i w adminislracyi 
„Smig&aa" we Lwowie. 1

S  F >  o " l V  X .
Wyścigi /conne w Wiedniu,

Zjazd wrześniowy.
Dzień piąty, 16 wrześni;
Najz laczniejszy tego dnia był bieg o nagrodę 

rezydencyi (Resideoz-PreL) 20.000 koron ẑ r/yoięzoy, 
1600 koron (.'rugiema, a 400 koron trzeciemu ko
niowi, meta 1^00 u- Zapisano kon 14, biegało 7: 

Z. bar. Uechtritza ogier Kaszta; ow&ty 3letni 
„Kozma" po Balrany od Kisbi>ske 1 , A. Egyediegc 
Klacz kasztanowata 5letnia ,.Calypso“ 2, F. ks. Au- 
ersperga ogier kasztanowaty bletni „Tnrul" 3. To' 
talizator płacił 4-3 za 5.

Ze znaczniejszych odbyły się jeszoze tego sa
mego dnia następujące biegi:

Wrześniowy bieg klaczy, nagroda 4000 koron 
zvycięzkiej, 800 koron diugiej meta 2000 m. Za-
pibauo klaczy 14, L.agało 8

gniada 41etnia „Kis- 
1, M, hr. Arco-Zinne- 

3letnia „Na hallja" 2 .

G. br. Springera klacz 
loly»“ po Yinea od Kisbaba 
berga klacz kaeatanow&ta 
Totalizator płacił 15 aa 6.

Wielki wrześniowy bieg z płotami, nagroda 
6000 koron zwycięzcy, 1000  koron drugiemu ko
niowi, dla koni trzyletnioh, meta 2400 m. Miano
wano koni 10 , biegały 4 :

W. br. Forgaoha klacz kasztanowata „Galamb" 
po Doucasterze odLandtnia 1 , R. Labaadyego ogier 
gniady „Gal .mb 11“ 2 . Totalizator płacił 25 za 5 .

Nagroda „Et caeto'y“, bieg myśliwski, Handi
cap, 4000 koron zwycięzcy, 800 koron drugiemu 
koniowi, meta 5000 m, Zapisano koni 17, biegało 6 : 

Jego C. i K. Wysokości Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda ogier kasztanowaty 5ietni „Ceuforda" 
po Craig Miller od Borostyan (70.5 kg) 1 , kapitana 
George (rdeudcniml klacz guiada Gletaia „Violetta“ 
(62 kg) 2 . Totalizator płacił 20 zł E

Tego samego dnia w biegu sprzedaży koni 
dwuletuicn, do którego stanęło 17 koni, biegała też 
p. Wit. Pjstrusbiego klacz gniada „2 zula, niestety 
bez rezultatu.

Dcień szósty, dnia 18 wrześuia. 
Najważniejszym, ale wcale nieciekawym był 

bieg o nagrodę drohcwyżka rządową, 8000 koron 
zwycięr ?y, 10 00  koron drugiemu koniowi, dla trzy, 
cztero i pięcioletnich ogitrów i klaczy, meta 8200 
metrów. Mianowano koni 10, biegały 2 ■

A. Egyediegc klacz kasztanowata 5!etnia „C»- 
jypso“ po Doncasterze od Gamorian 1 , A. Drehera 
klacz gniada Sletnia „Tritsch-Tiatach II"  2. Totali
zator płaaił 6 za 5 .

BiBg ten, równi;, jak bieg o nagrodę stada 
-ządowego w Piber dnia 11  września, jaskrawe rzuca 
światło na ehntki panującego obecnie w monarchii 
austro-węgierusiej systemu rozpisywi_nia licznych 
małych ni gród dis. biegów na krótką Kttę, w celu, 
by było jas najwię-j biegów i juk najw.ęcej na to- 
talizaiorze zakładów. W kiernuka tyn* przodowali 
i przodują Węgrzy, a za nimi poszedł Jockey Club 
wiedeński. A skutki jasne.

" Do b egu sprzedaży dwulatek o lichą nagrodę 
2000 aoron na metę 900 m. staje 17 koni; c po
kaźną n.grcdę 8000 koron ubiegają eię tjlko dwa 
konie, bo meta ?ynosi 32l)0 m.; widocznie nie ma 
ich widnej, ktoreby taką metę przebiedz zdołały.

Ciekawy był też wynik biegu o nagrodę G-gi 
4000 koron zwycię- sy, 800 drugiemu koniowi, dla 
koni dwu i trzyletn-ch, meta 1100 m. Mianowanych 
koni 19, bi igaio 5:

Spółki Llatchless rgier gniady 21etni „Tokic“ 
po Talpra Magyar od Totleaoy 1, M. Blaskovicsa 
ogier kasztanowaty 21etni „Csapiarus" 2 . Totalizator 
płacii 8 za 5

Jestto już czwarte z rzędu zwycięstwo ogiera 
„Tokio", który też nigdy dotąd nie byt pobity, bo
tylko cztery rzzy biegał.

* *#
Po biegi. St.-Lś jer, odbytym w Anglii dnia, 

12 bm., o którym donosiliśmy jaż w numerze 217 
z dnia 2 1  bm., wyprawiono tego samego wieczora 
z Dnncastern w różne strony świata 13.000 depesz 
donojzących o * yniku wyścigu.

Ciekawem jszt, że czterej' przodkowie w linii 
męskiej klaczy „Tnrostle", która w tym roku ten 
bieg wygrał*, wygrali ten sam bieg swego ozasu, 
a mianowicie: ojciec jej „Potrarch" w roku 1876, 
dziad „Lord Cufden" w roka 1863, pradziad „New- 
minster w roka 1851 i pr&pradziad „Tonchstone"

Frzym 24 wrześniu. Uwięziono tn pod za- 
iznfc»n: zdrady stanu niejatriego Caghaniego, 
koni roi aź»ra r  Zn-ychu- ktćry starał się prze
kupie dwóch urzędników w ministerstwie woj
ny. aby przyjść w posiadanie ta jem ui u urzędo 
wyoh, maiąeyoh dla Fraaoyi wielką wartość.

Peszt 24 września. Pierwsza plenarne po
siedzenie ae'egaeyi auttryaokiej odbędzie się 
1 p*i iziarnika

t“indeń 24 września. Durniejsze dziennik 
podają bardzo niepokojące doniesienia o stanic 
zdrow i cara.

Sofia 24 wrześi ia. W ybcry odbyły się w 
oa^ym k ijn ^poKoinis, tylko Panagjuriste przy- 
szto do bójki z polioyą,

Dotychaza” znany rozaltat wyborów jest 
dla rządu pomyślny. W  kllkn oKręjaoh wy
brani zostali miniesrowie Stoiłow, Gtarzow, Ra
dosławów i Naozewńz, tylko Touczew nie 
zo ta ł dotychczas wybv*ny, 00 wywarło tu 
Wiernie wrażanie. iStronniofcro Karawełowa 
nigdzie się nie utrzymało-

Obiegi tu niesprawdzona dotychczas po-' 
gło^fc, iż między wybranym; znajduje się tak- 
ża Oaakow.

Nadesłane.
RnbryLn ta nie poehodfei ©<1 Redakcyi, nie bierz* t j4 

ona :js ćiebł?* zł nia żadnej cipo wiedatclaośio.

Zakład nydropatyczny i p jn s y c ia t
Dra A. Majewskiego

X  w ć > w  
otwa-ty >est przez całą zimę

Wstęp wolny nr wystawi ma lażdy 
w  kasie w ystaw y kupi los za I ztr. w . a.

kto

Najlepszą wodą do picia
Drży niabezpieczańitwi* epideiiii jeat wtakico wyeadkach 

csfetc ooltcany, przez midyczjn* pcwagl zalecam

W roku 1834.

Część
Wiudtiń 22 września.

(Z.) Wozo-ajsray dzień nie był ezozęśli- 
wym aia zwyżhowców. Drożyzna pieniędzy 
przybrała bowiem takie rozmiary, że słabsza 
firmy nawet na 7%  gotówki dostać nie mogły, 
a do tego sprawa upaństwowienia kolei pola- 
dmowaj -ne zadowalnia speaulauiów, Którym 
renta 7 franków od 1 koyi wydaje się st&aow- 
ozc za, ni^ką Dziś Łiaiem/s się jednak aytna- 
oya. Od arbitrażu bowiem napłynęły aosó zna
czne zapasy gotówki, a nadto targ beriiński 
ptrł ku zwyżoe. W  tamtejszych sfsraoh gieł
dowych bowiem mówią jako o rzeczy niemal 
pewnej, żs już w najbliższej przysz/osoi znie
siony zostanie zakaz przyjmowania walorów 
rcsyjrbtoh do lombardowa aia w bankr pań
stwowym. Podobno pojutrze ma przyjechać do 
Berlina delegat rządc rosyjskiego, celem prze- 
prowadzoiiiifc rokowań w tej spiawie. Nastała 
\/ięo i u nas znów zwyżka, osobliwie na targu 
w Ioró*r banko wyoh i kolej o wy oh. Nawet snra- 
wę upaństwowienia bole;' południowej osądza
no dziś o *iek przyohylniaj, to teś lon.jardy 
powetowały dziś znaozną część wczoraj szej 
zniżki. W  rentach natomiast panuje od kilka 
dni kompletna stagnaoya, a knrsa oą jakby 
nieruchome.

Ostatnie notowania:
Kredyty enstr. 872-75, -ęg. siakie 468-25, 

Anglobrnbi 161 50, Daicny 283-25 BLJLkvereiny 
147-90, Landerbicki 269 30. Lndwiai 210-80, 
Ozemiowibokis 281*50, Elbethaie 266*75, Renta 
papierowa 9890, srebrna 9&90 ansttyaoka 
Mota 124 50, i°/0 auscr. renta wal. kor. 9795, 
węgier?ka r-łota 122 —, 4% węgieraka renti wal. 
kor. 96-75, dukat 5-88—, 20-franków.£a 9-85*/,. 
marki 1215—, ruble 1-B41/..

Wiedeń 22 września. Spirytus 15 —15 20.

Telegramy „Azegiądiń
Warcln 24 września. Bismark przyjmo

wał wozoiaj wyoieczkę N.emoów z Prns za
chodnich, składającą się z 1500 osób i miał 
mowę, w której wyraził radość swą z tego, 
że cała prasa niemieoka cjsyklasjęł. mowie 
jego , wypowiedzianej przed tygodniem. Pclska 
prasa oczywiście nie uczyniła tego, **yraziła 
tylko zdziwienie, żs h*iąźę nie wyrażał się 
bardziej po gł-nbljańsku. Sioya'iśoi nie są tik  
otwarci j; k Poiaoj, gdyż sami ma wiedzą, 
czego obcą. Bismark i tym razem określił dą
żenia szlaołUy polskiej jako dążenia -itron- 
niotwa przewrotu. T*k.c stronnictwo konie
cznie n&leży zwalozać, jednakże dopók' lud 
niemiecki atoi wytr wale przy swoim cesarzu i 
swoich książętach;, dopóty nie mr dla niego 
L  inegc niebezpieczeństwa- Sąsiedztwo pań" 
stwa rosyjskiego je ]t dla Niemmo nieraz nie
dogodne, w każdym razia j idaak jest przy
jemniejsze, aniżeli byłoDy są cedztwo pańci ra 
polskiego. Zapatrywanie to motywował His- 
mark historyoznym przykładami z r. 1831 i 
przymiotami Polaków. C j się tyczy wykona
nia ustawy kolonizioyjnej w Esię itwie i ozneń- 
skiem, to należałoby zlaniem B smarka nrza- 
dewszystKiem utrzymań w ręan zakupione 
poriadijśoi i nie spieszyć się- , Fra8ć zacho
dnie nie Dyiy początkowo : 'oiską posiaćLłośoią, 
zostały tylko przez Polakt n zdobyte, a dopie
ro na mocy pokoju toruńskiego wcieliła 
je Polska; Polaur jednak inaczej przedsta
wiają tę rzeoz. Dziś są Prusy zachodnie nie- 
mieoaę posiadłością i prawdopodobnie zostaną 
nią aa zawsze, a słowa wypowiedziane przez 
cesari-i w Królewcu i w Marieuburgn są 
rękojmią tego, i ze etrony polskiej żadne 
ninbezpieozeń?tw o rm nie gro-ai. Mowę swą 
ttkońozył Bismark okrzykiem na cześć oesa- 
rza. OkrzyK ten powtórzyli zebr*n: — r na- 
stępnie odśpiewali narodow y hymn niemieoki.

Tenże jest mpełnii woln7 od organicznych tab- 
stane?i i zaslęt ” • zwłaszcza w nut;scack o mefewuej 
wod .i stndzisnn&j i źródlanej najlepszym nayojam.

S P E C ! f i L I S ? r  c W I )  nosa, gard ła  1 pinc 
Dr. K. Trzcieniecki

b. leknndaryusz ~ . iiL p i  f  « o r -  
ordyn nl. Kopernik- Nr. 14 od 11—12 przad i od 8 —6 

po doI.    _
ZM IAN A M E.3ZLAN IA .

ttiirjan Lisowski
dentysta i Ima/rz chorób ust 

uiaszki olesnie przyulirj Lkadewściirj 1, 10 w nowow; 
budowanym aomu W-o Grosza.

32>x. C ? A I IC
po dłuższym pobycie w Zakopanem, jako laksri aaktadL 
wodolecznicze(ra Dr* Dhramca -roi U 20 jrzaś.iia i or
dynuje jak poprzednio od 2 j, do 6 popołnd. nl. Gra 

decka 1. 40

5H . Cl Śztenibarth
lekarz chorób wewnętrznych 

powrócił i ord. jak z*vkis ed 8—5 ul. Batorego 26.

Z m i a n a  D a ie s z ; lK a , i t . ia .  
Wt-ech nauk lakarakica

D r .  B  M A D B Y 8 K 1
b. elf T-asystent alin. lekar. uniwers. JueialonsKiego lekarz 

chorób wewnętrznych, 
mieszka obecnie u1. Akad«micka 1. 10, ordynuje odg. 8—5 

Telefor w cakiemi Wgo F. 6ms, w larterz*.

M .  J O N A S Z  
dom bankowy i  kantor wymiany

we Lwowi*. ulica Jagiellońska I. 8.
lapnje i 8pn>e(lHje wszelkio papier]j 

wartościowe i moneij po nąidokittinl^j* 
s*ym kurwie dziennym.

PitOMESY
n  a  l e s y  C i s a f i e k i s

po sl. wBU raz z* I cemplim.
Ciągnienie 1 października
Główna wygrana kuLCOS Koron,
Przy iamór'iniach z prowincji uproszę jie o dołą

czani* 20 cf. na port̂ -yum

R ob ^ u o ż e n ia  18511,
AU8UST SCHELLENBERd I SYN

Dom bankowy I santc? wymian - w# LwotF. ejSai 
Karol • Lcdinka L I.

inje i aprzeć
ł*JS<r,<lki8 Y  do cięgnujir 1 auźdiitrnlkr 189« 
na 4*|, losy regolacyi Ciay po Ir. 2 50 wraz z* 
Btamplum. Ctów * nagrana 203 090 koron.Lciy wy

stawy krajowej po 1  zl.
Wydawnictwo gaiinty tiu*o?/»fc „NADZIEJa "  Pra- 

nmerata naona -JO Nu frowiucyi zł- 1*80. 
Zlecania z prowincy1 załatwia oi* j'sk n»jt«niąj 

odwrotną pocztę.

Lw ów  dni* 2 l wrześni* laby handlowe; 
A b e y e » “ bik?- Kolm gal Karol Lndwioa 

200 zł. *. k. ai&Q-  do 318 -  Scłg Owrc. Jan s
po ŹO* zł. w. *8 . -  dc> 284—, 4ąnkv Upotecner w 
800 zł. w. «, 4ia -  do 423-— ‘

Łłnty Kąatnwsie aa 100 zł.. Banku siw gt!, 
6*1, łoaow. P 40 iat 101*10 do 101*80, 5Y i W ; m , ,  
1 . )•—- do 110*70, 4,|a,|ł Job. w 50 lat. 100-— «o K 
BaMra bąjowegt! 4 Vle Fu. w 31 lat. 100*— do 100.7U 
ban̂  krajowego 4*| oa. w 57 lal. 98-50 do C7.20, Trs 
kredyt, gał. aiamak. 4V, fi wolsy-,) 97 /0 do 98-40. 4* L

> to  07 0 d0 l 3'20- 4% Fi. 3 58 latach 9160 de 97*20. 4V,°|, Ut. w OS U \ — dP
O b l i g i  u  i00 al: Balio, fondoazn nropiaacjjn î!

-: li 96.70 10 91.40. Bokow. .andusza prrpiaaoyjnar Sl 
101*50 dc 102*30 Eo*l. banka krąjowegi 5% w. a. E, aa 
102 *20 do 102*90, PodyoT. j-jow  i 6*1, 105-50 do — -  
4W , 10 —doi00-77 1  i:«ki 1881 95,80 *i. 93-53 £*J 
a rokn n,D; Jfi 80 00 96-&g

t f c - e t j  Dakz. oasarrk1 5-83 do 5*93 ” ąpo**o 
ds 9-82 d 9 92, Tółlaparyu: 19-15 do — . Bab, 
ro*yja»! irabm/ ozj papierów: i35 —dnl.35l|(-— 10? 
ra!' siasJeckF 60-70 do 81-20

NiSwsń łasa 24 wrseśna. (godz. I i  w połudu. 
Kredyty 870 50 kred, węgierskie 466-76, Angl b, 
170-—, Uriony — , Jankvereiuy —.—, Lau-
derbanki 267 80, Akoye tytou-owe —■—. Śtai s,»- 
bahnj. 860 12, Lombard; (z sap.) 112 50 Elbethals — 
Renp* papierów. —.—, Renta węg. 4*/, ko, 96-76 
Rdn« węg. złota, 4“/, -™-.—, Aljiny — , Ażurki 

I 60-8f L w y  tur. — .



P R Z E G L Ą D  *  dnia « 5  z m f r i e  1£S4

Z & ł c ł ^ d .  a r t s r s t s r c z n o - f o t o g r r a f i c z i i y
prssy ulicy Fredry Kr. 7, zost*ł zoaocnie powiększony

Nowa sala do zdjęć portretowych.
Nowe zpzrsty do wszelkich zdjęć tak portretowych jzkoteż srcbltekto- 

niczaych.
Di,wn* sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotojradcłny wchodzące 

jak reprodakcye, powiększenia do naturalnej wielkości, ylatynotypie. koloro
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i heliominlatury na szkle, przyjmuje za 
mówienia na cyikotypie, foto druki, rysunki etc. etc. >
Od Otej rano de O bej popołudniu, w Niedzielę i święta od 9tej r ano 

do lszej w południe, ulica Fredry Kr. 7,

w gotówce z potrąieniem tylko 10°/,
Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają S o k a l I  

L l l ie n ,  G. H a s, S&nraely i  Landau

SK ŁA D  FAB R YC ZN Y
23. k. apiajw.. fabryki 

ś w l a t c e r e j  s ł a w y

*  B E R N D O R F

Kuracyjne
stare

w i n a

węgierski#, hiezpaćzkie i 
franouakie,

Koniak, Likiery
A -  3B j b .  3C

chińską i  rosyjską 
poleca

Nficzfm a
I • ! • * # £  i, •** ~ * ® . r © w  ®

n’, eretea i&ińiMi0  i alpafeJ

^ A . 0 2 & Y 2 N 1 A .
:&atoe»ne c **rs6esw stlfet- 
pseymnlm długołetaicj trmtei - 

peta*

U l  C a r i s t i u a  l i s t s p s *
- v .  m u tm

WH LiMOtUl »»{*■« EstmBsiwtBB 1, 8

Wy sprzedaż.
magazyn 1 pracownia futer 

B. Szarkiewicza
we Lwowie ulica Batorego 4, naprze aiw sąda karnego.

3 2690 5 -12
wa Lwtnoi# 

grap aS. Erakcwaki-sj 1. 11,

Majątek ziemski ttsz slk ie  p rzyb iry  do b iftu
sayóia, haczkowania i t. p. robót 
damskich jak : jaty, jawy, ooageer, 
kanwy smymeńskis, nordsńskie 
i sndański®, włóczki, bawełny, 
kordonki, filoflos*, f.lozelę, złota 
japońskie i do prania jedwab tus- 
sańsbi do prania i t. p. Woałki 

krepy, grrnadyny, kdronki
P e r f u m y ,  m ydełka

szczotki, grzebienie, gąbk
prawdziwą W O D Ę  kolońską 

i z marką 4711
- poleci 2534 6—10 

w wielkim wyborze najtaniej

Jan Bzie woński
Lwów, Halicka 6. , .

w powiecie tąmowsldm 407 morgów obsza 
ra ogółem, wraz z zbiorami i inwentarza
mi do sprzedania. Bllitza wiadomość u 

właściciela pod 8. post. rest. Rydlice 
N a u c z y c ie lk i ,  bony, kasjerki, klacm- 

nice i wszelką doborową służbę poleoa 
Centralne bióto Celestyny Bodyńsklej
Lwów, Rynek i 9. 271» 2-3

Z n a k o m i t ą  żytnlówaę bez enkru i 
anyżu w butelkach t na miarę poleca by
ły zastępca firmy Jalianta Mikolascba Jan 
Muszyński, Lwów, Ryeek 40. 2677 4-?

Jan Ihnatiiwlcz
we Lwowie ulica Koper nikt 1. &, ulica Hkliokt 1. l i  
w Krakowi® Sukiennice 1. 20 , w Ozernioweaeh Rynek

i. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

Mydło będiwino we używa się przeciw wyrzutom i pla
mom naskómym.

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają
cym środkiem przeciw opaleniu,‘pryszczykom i pęcherzykom na twa
rzy : przeciw piegom i zgrubieniu naskórks, 25. cl. “

Mydło -te amforo we z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct

Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa opalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

Mydło ftreollnowe zawiera 6ł|, czystej ikreoliny, znako
micie oczysf^za skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 36. ct.

Mydło siarkowe z wielkium powodzeniem używa aię do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct.

Mydło amołowo-glicerynowe składa się z 35“L gli
ceryny i 10'|„ smoły (dziegciu;, jest pod każdym względem iedne'm 
z  najlepszych desinfekcyino hygienicznem mydłem toaleto wora. Juki 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą dosi nfokcyjność i 
skórą zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym śród- 
idem do usunięcia wszystkich nieczystości naskoruych, jako io pie
gów, płata wątrobianych, wągrów itp., kawałek 3 ). ct,

Mydło smołowe zawiera 40“|, smoły (dziegciaj; usuwa 
pryszcze, lisaąje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło
wie, kawałek 80. ct. 382

Choroby weneryczne
leczy szybko i gruitownie bez przerwy 

zatrudnienia

Wyszedł z draka

Skarowidza dóbr tabularnych
wydanego przez prof. Dra Tadeusza 

Piłata
obejmujący zmiany i dopełni tnlz za la‘a

1890 do 1893 włącznie.
Cena egzemplarza fO c t , z przesyłką 

pocztową f5 ct.

Skorowidz dóbr tabularnych
rasem z powyższym dodatkiem 
kosztuje ałr. 6 60, w oprawie siłr 
6*25, z przesyłką poosiową o 36 ot 

więcej
Główny skład w księgarni

Skłaa win zagranicznych

Oscar Dudics i ftka
Zaproszenie

do łaskawego’ żaieclzenifi, oso
biście w Paryżu, Berlinie, 
w Weneoyi, Monaehjum wy
szukanych i zakupionych ga- 
lanteryi i przedmiotów sztuki.

Z poważaniem
w r m  

skład, plac Trybuaaliki 1.

wo Lwowie, Synek J. 24 
do nabycia wa wszystkich księ

garniach. 2758 1—4
Wiedeń DóbIJng 

Skład główny: Malaga Londol koniak. §^zedaż  
n a  s z k la n k i t M i y e h  m a rek  w in  h is z p a ń s k ie j,  r e ń 
sk ic h , B o rd c a n x  itd .  fra n cu sk ich  k o n ia k ó w , rum u 
zn a jd u je  się w kawiarni Jana Ważnego i Ski

na placu Wystawy krajowej we Lwowie
naprzeciw świetlanej , łon tany gdzie wszystkie w zakres ka- 
wiarnina leżąJ0 napoje i potrawy uajtttaiej podawane bywają.

P ierw szy  krajow y zakład w yrobu

przesyła za z&iiozką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą GZteroll- 
trową beczułkę zanaomitego silne- 

i go Łt incuskiego

1 ój »J bezwzględnie l dowod
nie najlepszy z w szy 
stkich środków do czy
szczenia ust I zębów.

w——wwn—pMwMWwnw—zHHwaawiwafłaHM! w— zwm*1'**--
Mnowiadaialcy r e a k to r :  W i o l a *  M a s ł o w s k i

R. Maitł Capodistria
% drnkpnrf m  %  ~  Z w w d oc  %  8od »k .Papier i  MręyfcL Rraci yjju ljcow ik iih  w  W


